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PREIUMERATA.t • • • • 
RadaknJa · 1 ff dmłnistraaJa w todzf, 

f iof rkowska 8 6 • 
O Ił. OS l EN I A w lr61estwla Pohddem: 

Mieslęetnie .Mk. 2.00. .. Kwartaltiłe Mk. ·&~oo; 
Za odnosz. do domu 30 fen. 

ZWJl!HJn111 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (u 
stronie sześć lizpalt ), · 

!1-enumerata ·przez poczt~ miesilZCZl).l& Mk. 2.30,' kwar-
illlnie Ml<. 6.90. , · · . Hsdakcla f Hmlntstncia w Warszawie, Warecka 7. 

Drulnm 7 !en. za wyraz, najmniej 75 fen. 

Cena numeru poJedJiaczego Hl' fen. • • Kantor w Warszawie, ···Kredytowa 18 • 
1'11d11st1me (po telnfoie): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
łłllll:l'1Ji11gl: 75 fen . .ut wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W diłals hamllow1m: Mk. 1.25 za wiersz petit. . (str. 4 szp.). 

PJL:JE; ca:,stochowas UL-Panny Marji 26; Tomas:z6w: F. Gomttliński; Płocki yKuryera Płock.«; Admin. PabJanhun ul. Zamkowa 11; oraz w SOSHWf.':U9 Kaliszu 
1 Łofllozu. Łomzr I Będzinie„ 

'#?&M*t Ft 

Aru1101ty ~okoiowa. 
idea politycznej międzypaństwowej koopera­
cji w granicach Europy środkowej. . Na to 
zwrócić uwagę powinna zarówno polityka pol­
ska) jak niemiecka. Tu, na ziemi polskiej, na Komunikat nit mieckt 

Mowa Il.oweg;o kancle:t:za Niemiec obiegła polu jej zadań państwowotwórczych, deeyduje 
świat i wraca obecnie do swego punktu wyj- ·się i waży w niemałym stopniu los w-0jny, wa~ BERLIN. (Urzędowo). 

db' ży się w stopniu, być może, niemniejszym, niż WieH.ra Kwatera Główna. d-O'nosi dnia ścia. w postaci. .ech, o itych od ścian koalicji, na nieJ· ednym z odcinków "rontu boJ'owerro. Echate niosą przewaź.nie wrażenia zawodu i i " 2G·Upca: rozczarowania. w Paryfo i Londynie najwi- Tu, na ziemi polskiej, system Europy środko-
docznfej spodziewano się ze strony nowego wej, poniekąd zdaje egzamin z dostateezności Zacho~ni teren walk. k R k podstaw · dla ekonomicznego i poiitycznego ierownictwa zeł~Y niemiec iej propozycyj wspólżycia jerro samodzielnych członów we Grupa 'fJOjSk na&tQPC!I łr!JRU kslęclą pokojb:wych w nowej przystępniejszej· redak- ~ 
cji, gdy tymczasem w Berlinie uohylon-0 tylko wspólnym wielkim bloku. Każdy ppstęp, rea- · Ruppreohta„ 
drzwi dla przyjęcia pokojowej oferty przeci~ lizujący tó współżycie na zasadach wzajemne- Ze zmniejszoną gwaltownośei!łJ azalafa nik: go poszanowania uczestniczących w nim je-w · ~a. Po obu stronach. okopów utrzymuje się dnostek, w bilansie polityki mocarstw środko~ w dails·zym eiągu. bitwa armatnia między 
i podsyca nawzajem obawa, aby ten, kto na.- wych stanowi zwycięstwo niemniejsze, od wyb r z e ż e m. a L y s, wzmagając się wie· 
zbyt skwapliwie wyciągnie rękę do :tgody, nie świetnych zwycięstw owtnycht a przeto nie- lo'krotnie do og.n.ia huraganowego. W no-był zmuszony· plaćić kosztów wojny. To też mnieisz-h'h .ro'wniez· J'est po.st.ęp· em na dI·odze lk · l bl tylk · d c.z l h · · d ;i 1 ·· d · · · · d „~. cy wa a ogmqwa os a a o nrnznacz.. •o na e nyc zasa 'Uyp «>ma:CJl zi,sieJSt.eJ -na- przybliżenia pokoiu. Gdy każdy dzień wojny leży obustronna .. dążność do ust~powania ini- cementować pocznie Europę środkow!! poctU· nie; <> świcie wzmogła .się znowu do naj-
cjatywy pokojo,wej - przeciwnikowi. Na tle ciem coraz glębszej wspólności fundamentów, większego na.pięcia. 
dyskusji wszeeliświatowej, jaka wywiązała się koalicja dostrzeże;· h~ ·czas obraca si~ ostrzem Angielskie natare.fa WyWiadO'fCZe trwa­
dokola enmfojacji ostatniej parlamentu nie- , swego dzial:ania przeciwk-0 niej w robocie po- ly w dalszym ciągu; p.omyślnych wyników 

polach walk bezowocne ki:mtratw, które 
I powiększyły jego krwawe straty; razem 
wzięto przeszło 1150 jeńców, a wśród nieh 
46 oficerów, i obli.ty materjalokopowy.' 

W schodni teren walk. 
fro~t wojsk generała feldmarszałka 

ks. Leopolda Bawarskiego. 
Grupa wojsk generafa„pn.łkownlka 

von Eichhor:na. 
Na poludmiu -0d Sm or goń :nasz.a 

skoordynowaina akcja artyleryjska zwęży­
ła. miejsce wdarcia się rosjan. Nieprzyj!I.~ 
ciel musiał się tam cofnąć; prawie cala da­
wna pozycja jest znowu w naszem. posiada.· 
niu. mieckiego, widać~ że każda ze stron wojują- lityc:i.nej tak samo,, jak, dzięki łodziom podq nie osiągnęły. 

cych u.waia pOkój .za rzecz zbawienną i nie wodnym obrócił się już przeciw niej w akcji , W. Art o i s stwnowiska nnd L en s Grupa wojsk generała•pułkownlka cierpiącą, zwłoki. Ale każda zarazem wszczę„ militarnej. Dostrzeże i - 1 nie omieszka stąd J!" von Boehm ErmoUegso cie rok?~an pokoj?w~eh . uzn.41je · ~- necz rr~ . wysnuć dla się. wniosków. Dlatego to sądżimy, majdowa.Iy się znowu pod gwałtown~ akcił& • · . „ z~~owp,1eJszą dla sieb~e; od dalszego trwIDtm · ~e kawy- kro~; posuw:ający na ziemi nas~ej działowł). W gwałtownych walkach dywizie nasze 
\"\OJny. . ·. , . . . . . . , . . . . . . . . : organizację . państwa polskiego w kierunku . Pod M q n e li y oddzfo.ly ~zturmnjące z wzięły wzgórza na północnym wsch{ldzie ild 

. ~)lat~go to .zapewne .kanclerz mem1ec~1 ·.wyposażenia go W' zasadnicze atrybuty władzy L u b· e ki wywalczyły przy pomocy miota- T a r n op o I a i odcinek G n i e z n y a.i do uważał za .. ·~.osowne , :POJed.D.aw .. czą rezolucJ~ i· "i1'tl'. zw~". s· z"Z.; "'.~fl >:. w·· ten. p1·er·wszorzędny or- -"- · T b o l H · "' t 1 tu i e i d '·-~ "' 1J • 1 ... "' ... -l:J · 6""1' ogon.ja, wainy odcinek: rowu, któMr nie~ u.rogi r e m w a - · u s 1 «> Y n. paramelf .· z.a-0pa1-rzy ~n e WIUdlacz.ny ~gu- gan sily, jakim jest armja własna, staje się u" e- .„ ment bOJCIW.Y,.i w po~tn~1 komunika~u W.:hędo- „ argumentem pokojowym, argumentem przy- przyjaciel trzykrotnie nadarem·nie nsUowal Dalej na polndniowy zachód wzi~to wego; o św1ezo .od:mes1on~m ~wyc1ęstwie na I śpieszającym wyr6wnanie anttlgonizmów wo„ wydrzeć z powrotem. • Buc z ac z, TI u.mac z, Ot ty n i~ i De-~ro~c:e. w.sehodn. llll.. Zdarzeme z .trontu P?,·. jennych, .nie. 1ll.niej donióslym, . niż argument laty n. · · 
·10Weuo stanęło w ramach mow"' kanclersk1eJ Grupę woJ.· sk ni. emieoklegc nas.t~poJ iii , .• >:>~ ' , · • · • . · ·.. · ,.r . · .· · • . · , ) • zwycięskiego mi:eCta~ Użyty W ffiOWie ka:nclel'• trll'llill'OU• 'i:: @HifllJil!m •Mmoii.e.k im11'Hllte111!iHfllł>tll r11•1łMfttillril'lllll!..a rueJak~ w. suku:ts frontowi P.?htycznemu, kt°" skiej„ .. · •· . · Jan Grot; 11.nn• UE ""li""" P•.m'"' ::;,unun•11 lli!ll ... 1141 •~•1111•łi'il• 
rego s1la i odporność, w oczach niemieckich Po świetnem przygotowaniu ogniowem, arcyks&ltcla Józefa„ sfer. decyduillcych, uchodzi ~a nadwątloną. , ...... :.......-__,....;......:_ ·.:. W k t k · ~ 'l n.:1 D · Czy. jęst przez nią nadwątlona istotnie? o(tuziały pułków westfalskich wzięły wie- s u e parcia na po;1,noc vu . n I&< 
Oto pytanie. na kt~rem waży się, jak na rubie- 11 · łt p· · 1 b czorem szturmem stmowislc-0 francuskie na s t r u rosyjski frilnt karpacki za.-0hwfał sitj ży dwooh syśtemów politycznych; decyzja naj~ .nuzrUG1Y w •. . 8 Bf I urgu„ południu od A i l l 6 s na szert>koooi 1800 również i na południe od wąwozu T at ar-
bliższej przyszlóści Niemiec, a wraz z niml metrów i na głębokości 400 :metrów. Dziś s ki e g o. Nieprzyiaciel cofa się tam w 
i tych· krajów, które los wojny związat z, niu~ Teraz dopiero dochodzą szciegół:y walk rano mszyły znowu . do nieoczekiwanego kierunku C z e r n i o w i e c. / carstwami sro.dkowemi. · , ulicznych, jakich . widownią w dniach 18Mym · l Czy polem powodzeń niemieckich ma na- i 19.ym b; m. była stolica Rosjh Hasłem sta- natarcia na północny zacllód od folwarku W· natarciu wyparto wczoraj rosjan ze 
dal pozostać tylko pole. orętnego czynu? Czy la się zmiana w rządzie. Zaczęło się od po„ Hurt e bis e, bataljony nadreńskie, i wy. wzgórz Baby Ludowej. 
do r6wnycli, a moze płodniejszych sukcesów' chodów :manifestacyjnych. darł~ nfo:prz~jacielowi dominujące ezęści I Grupa wojsk fj{U'iBrałaafeldmarszał• 11ie wzywa ich otwor.,ęm leżąca przed nimi dzie• Smor-0 tyll\o rozniosla się wieść o kryzy• grzbietu wzgorz. ka von Whiu;ktitiSona dziua zadań politycznych? I czy: z. zadań tej sie ministerjalnym, wyfogli wszyscy zwolen- W Szampan ji. szlezwiek{) ~ hol- . . . . ~ 111 

• • dziedziny nie wyrosną, dla N.lemiec argun.·1enty nicy Lenina na .ul. icę., pobiegli do fabryk, aby , O,l no•udn1° az .:l.-. "mro1~... "'"'V'im:l.Oll"' sztyń·skie 1' mar:>hiiskie odd·ziały szturm.u1· a.- . -' u. .. : •1 
... -.· .... · '1tv ~ .tł.u.. . vu,; n' ... pokojowe o E!ile działania wielekroć skuieoz& wezwać robotnik.ów do zaprzestania pracy i v ~ - . lk ., . , d d l s t · rnejszeJ, ponad działanie militamej przt1wagi? zaczęli urządzać w calem mieście manifeata- ce dokonały z powodzeniem brawurowego I wa a oe,nrn'Mt M. 0 nym c re em. 

Naród. niemiecki, glosami swej wl~kszo- cyjne poc~ody. ~ele:n p~zeCiVl:dział~i.a natarcia. li Front macedoński. śei parlamentarnej, orzekł, fż droga do pokoju wpr.ow.ad.zaJącym. zamęt .'l. ~nneszarue lemm- w okolicy łl 0 n t _ H a ut wzięly z po-
wiedzie nie ·popttez ugięte karki upokórzone~ st9111~ utworzono natychmiast inne pochody, . , •· . · . . . Nb noweg-0. go przeciwnika, ale poprzez porozumienie i w których uczestniczyła ludność, sympatyzu-· wrotem : częsci teremu, ktory w dn. 14 hp- ~ 
pojednanie. Rząd d:i:ogę t~ akceptował. Ale . jąca·z partjami postępowemi i z frakcjami so- I ca pozostał W rękach iranenzów. I Pierwszy generał • kwatermistn 

Ludendo:rfL czy, akceptują~ ją, nie ziożyl tern· samem do- .. ~jali.stów. ·.•.· .. liier. nilk .. · ~. yruiarkowanego~ Zn.acz- , Przeeiwnik I)()dejmował na tyeh trzech myslneg-0 oświadczenia, że. to rozszerzenie nu . cz.ę1fo l'Ohotrukow usluchala wezwania 
podstawy polityczn~j Europy środkowej, któ- leninist6w i porzucila pracę. W dniu i7"lip· .,...Mu: „ .... ~~.ę·~~--~"""""'"'~~~_......l'>l„'ii!IP.-tnr"'-•l\!\>"l""lil'~~~---•~......_1'111.,..tpil!llll re jest niezbędnym warunkiem jej sainodziel- - ca wieczorem ustal wszelki ruch tramwajDwy~ 
ności mocarstwowej i gospodarezej, może do~ a ulicami przebiegali· różni ludzie uzbrojeni, w~.-.„ ··ny, pi·zepracowany, a jak inni mówią, 
konać się obecnie tylko w .. drodze ściślejszego nie wiedzieć przez kogo, w rewolwery i znie· zu1Jelnie chory i żiamany na duchu, ukazal 
zadzierzgnięcia i w~jemnego unaocznienia so· walali pasażerów, jad:ieych dorożkami, do o- się µa b~lmnie tylko r1a chwil~ 1 przemówił 
bie węzlów solidarności, łączących ludy ipań- puszczenia ich i odbywania dalszej drogi pie- . do zebranych tlUn!ÓW zaledwie w kilku slo-
stwa sprzy1nierzone po tej stronie okopów? sw. . · { wach powitdnych. Wyr ~czy! go za to, wygla-

'- Jednem z tych państw jest· JJolska. Poczy• Około godziny 9 wieczorem tegoż same~ . szając dlugą, płomienną i g'v.altowną mowę, 
nając od dnia 5 listppada 1916 roku stanęła gc dnia przy~zło do pierwszych starć pomię- I n:.jwiern.iej:.zy przyjaciel jego, Łunacil'i.ski, 
ona ·świadomie· i dobrowolnie na tej platior- . dzy ·demonstra11tmni .jednego i drugiego· obo- j idóty dom~gal się mmnięcia wszelkiej wła· 

· niie politycznej, na 1r.tórej faktycznie postawi- :zu. W. walkach. uczestnie,zyli le·niniści, poslu- , c;zy i wszelkiego f.utorytetn bmżuaz;)'jnego. 
.J:y ją wypadki już na schylkuroku 1915.· Akt g":ią~ .się sam~cho~ami. W r?żnyeh częśe!aeh I' Po wysluc~~miu p~·~~~16wienia Łunnciń­
listopadowy byt pierwszym ze siony Niemiec nnasm rozleg1y s1ę strzały l padać poczęly sklego, ud.all 61ę anarc111sc1 wraz z pl'Zl'łącza­
objawam tego żaprzeczenia. dążności aneksyj- pierwsze ofiary rozruchów ulicznych. Najza- ) jącemi się do nich uzbrojonenti grupami :ro~ 
nej, kt6re, już jako :zasada.powszechna, zn.ali;t~ ciętsza i najkl'wawsza wa}ka wrzała w dziel~ i botnl::emi <l.L1-·~lnicy wyborskiej i t. zw. pio­
zło wyraz w U'Ch'wale parlanu'in.tarnej~ To, rio ni.cach robotniczyę,h, była to wszakże wafka J tw~grod1..kicj stjronyi \vprost przed gmach pa­
moglo zra~u wyda,waó się przypadkowym eks-. na pięści i na noże. Strzal:ów rewolwerowych I fof·'! tmirytlzldego, dokąd prowad::ili ich przy-
perymen.iem, nabiera dziś, w. oparciu o.ulanie ll.lb karabinowych nie b;rlo fan1 słychać wcale. j v.ódcy partji b·JlsLewików. . • 
pnedstawini~lstwa narodil. niemieekiegD, zna~ Około pólnocy zalegla na ulicach głęboka- ci- j l'rztU gmacilem dumy zebl:a!y i:nę yiz 

· mion..uaturahiego ogn~wa w lruteuchu politycz· sza, zapanowała wszech'władna martwota. Ci~ i 1 .. -:ltem o.i.1Jt•:yn~ie t~u:ny h!di:osm.1 P~ w1ę ·­
nej końsęlrw&ncjL. Akt.listopadowy. powstal sza taka panowała do dnia następnego aż do ! i:l.Zej czQ~c~ uzhroyme~ i pr~br:iranc_eJ eon:z 
nie na bi:n;zn.ej śt}ianie <'lhwiejnych próbdyplo~ po·p·o·l.udn. ia ... • O·k .. olo g. odz. fo.y 2 przybyt.o do Pe-1 to .. groimejsze sta. ,now1. ~~r.o. ~.·zlonkow.10 ~onu- l matycznj"eh(ąl:ę na wielll:im historyeznym ·go~ tersburga kilka statków, wiozących uzhrojo- ieLJ wykonm;czew> by.ti ~ Jdowcz~s i:ieJvJ;;m, \ ścińeu„ ·ną.~~l!Y,Irl 11arodyl palistwa szukają nych robot]fikow, anarchistów. - komunistów, l gdyż uczestmczyll w ub:radnch, Jakie rnrnly j 
wy18eia iJa]JTuyntit wojny. To nadaje·mu.po„ ł którzy wyruszyli z pokładów wśród odgłosu I miejBce u ti!ównego woj::;kowegJ ku::1endllil- 1 
wagę i trwaląś~ ni:etylk-0 w zawierusze walki, marsyljanki ze sztandarami rzarnymi na cz.ele. ta miashi. I 
alę i w 9'bll~ll 'perspektyWY<pokojowej. Zorganizowany pi'Lez nich pDchód wyru~. O gudzinie. 1 po południu prz~dągaly .i.~ru:;- ' 

P.ols:1{a, Jest .·TJ!· chwili ·. -0bee4ej rozległym szył. wprost aż· pod okna pałacu Krzeshic;;kiej, fcktem Newskim. dług!e, r~i:eprzejrzmw tłu-
. ~varS'Zh1t~fi1 .P:olitJ'tpllYID; . na kt{łrym .rehlizo'." . zan).f.esikalegó p:rz.ez Lenina, i z.gotował sw.e- my robotnicze, siejące postrach i panikę wo­
~a,e siiz.mo~~. i ~id'oint> ~~ p:rzybierać mu trybunowi wielkie ·owacle. Lenin zdener·· kolo. Na czele tego przerażającego. swemi 

lmvbż0rozem '. o!..:rzykami pochodu niesiona 
czarne i vzerwone chorągwie z napisami, 
skierowanymi przeciwko rządowi prowizory~ 
cznemu, przeciwko burżuazji i kapitalistom 
i domagającymi się wydania cnl:ej wladzy rzą­
dowej w ręce rauy delegatów robotniczych i 
woj~kowyd1. 

.i:·umiędzy dcrnonstrantami zauważono naj­
więrtii robtnnii~ów dzielnicy wyborskiej i pio· 
trn5rndz1dej :5torony > E'tanowiącej 'główne O· 
pru·cie Lenina. 

Gdy pochód zbliżył się do ulicy Sadowej, 
l'Ozlegly ::>ifi r ierwsze strzały, po lttórych na· 
st.ąpila gwalfowna strzelanina ze wszystkM1 
i:.tron, trwająrn przeszło :l !l minut. Ranni i za~ 
lli:;i • · '·1li dziC>\it!.tkami. Z tlnmn podniesiO· 
no krz:1k, że :st1·zaiy padaly z jednego z naro· 
żuych dn:<1{fr,. lhnn te;. 1:m·ltal :·T:1e!nie zde­
H:olu\'. [Wy. ·,, pierwszej to.1 strzelaninie u~ 
rrn:rnły '· .. znowu IL '.e1'.'.:.;:1jące oddziały robo­
!11i~<.ó W i znowu po:oypaly się strzały - znowu 
i adiu dużo '. nuJtrh ł :.dlitych. Około godzi-
1 y 4 po p·. '. nas:al spoJ1:ój. 

Pin.'" ~ :·21.:.·1 .,,;twierdza jednoglośnie 
i{_; \. • ... :~~-~ J t~~ / ::"::-u.-~>::nln. ) Tóz1·~.:~hy \Vytvo„ 
łune zostały ·:vyl~r.z.nie przez zwole1i111kótt> 
Ler11:,a. · 

. f 



HomunUrnt resviskL 
Pefo.rsburg, 23 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
Wielki sztab genemlny <lonos1 24 lip·ca: 
Front. zaćhodni: Nu południowym~zacho­

d.z.ie od Dtw-ińska, po siluem przygolowa11iu 
artyleryjskiem wojska nasze ·opanowały stano­
wiska niemieekie po ·obydwóc!h. stronach drogi 
żelaznej Dźllinsk - Wilno. NnstQimie cale dy­
wizje, ile~ naeisku ze strony 1mrnehvnilm, col-... 
nęly się dobrowolnie do swych stan.owh!c 

Liczne oddziały wahały się pcilczas walki. 
Bohaterslm walczyly o·ddzialy 24-ej <lywi­

~ji, szczególnie pu!ki Tulski i Lol'lnvlcl\i, maz 
Jeden bataljon atakujący. Podohnie jak i .na 
innych :frontach, również i tuiaj wspomnieć na­
leży o dzieln:ośd oficerów, Draz nteslycha·nych 
wśród nich stratach. 

Dowo<lzący dywizją, general Dogenkow, 
mdusil i'ię gazami. · 

W kerunku )Yilna, '.V vkolicy na północ 
od Krew1•, nieprzyjaciel wykonał wiele lmntr­
atakó\V. P.owfodfo inu sję zdobyć wzgórze na 
p6}nnc\· od Bogusz.ów, które obsadziliśmy >Y 
.~dniu 22 lipca. OUce.rowie zadawali sobie tndu 
n hy przf>s:iirnllzić Ż!li.nierzom w malm wym od­
'1_.r„,~;0 

. '· ;·;d Seret2m pod 'l'3ri.rnpalem ogieli ka­
.ral:; innv·y. 

\Y c: koli cy Z,1;;roheli, przedmieścia Tar­
i;,;;n!v, nieprzyjai>le.J,.,~oncentr:~je się i utrzy~ 
nnij~ :;1-.-~!!tO''>'lY cg1en artylerJI. . 

Vi ckolicy .:tmwlin, nad Seretem :me­
rn:yjariel przeszedł na wschodni brz~g. rze­
ki i pn:ep:~dzil oddziały nasze. Obsadzi! on 
wie5 -'\Yo~() '.:fa:rnwiecką. 

Pomif'dzv Seretem a Strypą niepr.~yjacicl 
posuwa si"ę 1;~wrzód w dalszym ciągu i _obsa­
Jzil dnia 23 lipca wieczorem Bernadowkę, 
Dorochów i Hurkanów. 

!\a póJnocnym - zachodzie od Buc2acza 
\H!i:c.k[lnasze trzymają się na linji - Hajwo-
1.'G1;ka - Momi.sforzyska •. 

Na poludniu .od Dniestru wojska nasze 
J<lchorlza w kierunku wschodnim. 

Opn~ciliśmy Stanisławów. 
Front Rumuński: W okolicy w~LD~Hnuk­

patka bataljon atakujący natarł na rO\_vy 1:i~: 
prz:i.la'.?ielskie i zajął je po przerwanm 1E1J1 

zasiek drucianych. Vfziąl on 50 jeńcćw i zdo­
byt . trzy karabiny maszynowe, poczem wrócii 
do naszych rów ów. 

~~a pozostałych frontach rozwijała sii: 
\\'·alka artylerji. 

lip::a. 

(Tek-:;ram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą dnia 26 lipca ,..,. polu· 
dnie: 

Po krótkiem ale ban1z.o silnem oistrzeli­
waniu usilo·wali niemcy okolo godziny 5-ej 
n.ad ram"m wvlrnnać ataok na stanowiska na 
wyżynie Cali!~rn!:e, wzięte przez francuzów w 
dniu wcz.:);·aj-:zym. Atak ten został -0drzuc·ony 
1:alk'Owicie, ~ zdobycze franeuzów z dnia po­
p.rzedniego utrzymano i jeszcze bardziej 
•Wzmocniono. 

Niemieckie natarcia w Alzacji na pólno·c 
<>d Aspnch-Le Haut spelziy nn ni cz.em; fran­
·cuzi wzięli jeńców. 

Na lewym hrzegu Mozy ożywiona <lzialal­
ncść obu arty1erji nieprzyjacielskich. Opera­
cyj piechoty nie lbylo. 

Paryż, 26 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą dnia ~3 lipca wieczo­
rem: 

Obustronna dzialalnoś6 artylerji trwala 
w ciągu całego dnia z wielkiem napięciem, 
szczególniej na wzgórzach Casematte i ·Cali~ 
fornie, w Szampanii w okolicy l\Ioro1:vill~r~ 
i na lewym brzegu Mozy. Wszędzie na og1en 
niemieckiej artylerji odpowiadały silnie ba­
terje francuskie. W alk piechoty nie bylo. 

Na Reims rzucono 567 granatów. 

f'9rozum~enle w sprawte ieóców. 
Berlin, 26 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Organ kanclerski „Nor<ld eutsche Alge­
melne Ztg." pisze w dzi.:;iejszym wydaniu po­
rannem: 

Niedawno odbyly się w Hadze narady 
wsDólne p r z e d s t a w i c i e li r z ą d ó w 
n fe m i e ck i e g o i a n gie Is k i e g .o, na 
których wypraoowano projekt u m 'Owy 
p·omiędzytemi rządami w sprawie 
j e ń e ó w w -0 j e n n y e h i e y w i i.ny e h. 
Projekt ten -0hecnie został przyjęty przez· -0by­
<lwa rzą<ly. Umowa, której dosłowne brzmie­
nie wkr·ótce będzie .opublikowane, z punktu 
widzenia uc.zuć hr.<lzkości zaslnguje na naj­
~ywsze powitanie. Dotyczy Dna uwalniania 
cllorych jeńców wojennyc·h do dornu maz inter· 
nowania jeń:ców wojennych i cywilny-eh w 
krajach neutralny·ch, dalej - karania jeńców 
usiłujących zbie<lz, zniesienia wyznaczonych 
Jeńc-0m wojennym i cywilnym kar za przestęp­
!łt\va popełnione do pewnego ·określ-0neg.o ter­
minu, wresziCie przyśpieszonego zalatwiania 
;przesyłek pocztowych dla jeńców obu l'odza­
jów, -0ra.z szybszej wymiany wzaJemnej wia­
domości -0 w:dętych do niewoli jeńcach. 

Kwestje dalsze, których rozwiązanie na­
tychmiastowe nie byicl możliwe na naradach 
haskich, odlożone zm:ta1y na czas późniejszy. 
Przedstawiciele rządu niemieckiego i angiel-

Piątek, 27 

skiecro porozumieli się zwlaszoza co do teg-0, 
ażeb)r polecić ,swym rządom wzięcie pod przy­
chylną roH~agę kwestji roz:;zerzen.ia ~c;zby 
uwalnianych do krajów mdzurnych lub mter­
·D:Gwanych w krajach neutralnych jeńców cy­
wilnych,. przedewszystldeU1 w tych wypadkach, 
kiedy os·oby cywilne zatrqmane .z,ostaly w kra­
jach t:ropikalnyc:h lub tym p-od·obnych waru.n­
kach niep·omyślnych. 

Doiście <l'O skutku umowy tej jest w stop-­
niu z!la·cznym z a s l u g ą r z ą du h ole :u­
d er ski e g o, który dzi~ki -Okazanej pomocy 
umożliwił narady przedstawicieli niemieckich"' 
i ang.;elskich i po.pieral je w sp•osób nader 
sfrutecznv. Hząd holenderski pozatem posta­
wił z cala rrotowością kraj s·wój do rozporzą­
dzenia p;d° względem internowania ie,frców 
niemieckid~i angielskich, zarówno wojennych, 
jak cywilnych. Za te dowody altruizmu nale-
ży mu się najgłębsza wdzięczność. . 

Spotknnle Momncnuw. 
Wiedeń, 26 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
C. K. Bilwo Koresp. donosi: 
Dnia 23 lipca cesarz Kario! bawił w od­

cinku południowej armii niemieC!ldej. no~ 
wiedziawszy się, że zaraz po jego <Jdjeździ~ z 
frontu galicyjskiego przybył tam -cesar~ nie­
miecki, cesąq. Karol, który .z powodu pilnych 
spraw palistw-0wych nie mógl Qd1ożyć ~owr~: 
tu S\•:ego do vViednia, rozkazal zatrzymac SWOJ 

pociąg w Podgórzu, aby m?dz l~ścis~ć :ęk~ 
sweuo przyjaciela i sprzym1erzenca na ziemi 
aust~jaekiej. Cesarz Wilhelm ró'."nież przl:\r­
wal s\Yą podróż na krótki prze,c1ąg czasu .w 
Podgón~u, przez które miat wkrótce przeie: 
chać. Oba.i \\'ladcy powitali się w na·dzwyczaJ 
serdeczny sposób i spędzili okol-o kwadr~nsa 
na -0żywionej rozmowie. Cesarz Wilhelm 
przywitał również pierwszego ochmistrza dwa~ 
ru ks. H nhenlohe i gen.-a<ljutą,nta feldmarszal­
ka ks. Lobkowitza, a cesarz Kar>0l - świtę ce-
sarza Vililheima, która wysiadla z p.ociągu 

dworskiego. 1>.o serdecznem pożegn.aniu ce­
sarz Wilhelm udal się w dalszą podróż na 
front. cesarz Karol w dalszą drogę powrotną. 
MiniŚ.ter spraw zagranicznych hr. Czernin o­
trzymał polecenie cesarskie towarzyszenia ce­
sarzowi iiiemieckieniu w podróży jego na 
front. · ~ 

BpBracje WOjEDnE Vl &aUcjt 
Wie{leń, 26 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Opór rosjan ożywił się nieco, napróżno 

jednak usiłowali oni w krwawych atakach 
zdobyć pólnodhe pozycjo wojsk sprzymierzo~ 
nych pomiędzy Tarnopofom a .Strusowem. 

Na południe od tej miejscowości, przy uj­
ściu Seretu do Dniestru, wojska austrjacko­
węgierskie i niemieckie pomyślnie posuwają 
się naprzód. 

Na południe od Dniestru również pozys­
kaliśmy dalsze tereny, przyczem w ostrej wal­
ce pobiliśmy tylne stra:f:e rosyjskie nad Bys­
trzycą Nadwórniańską. 

Wewnętrzne skrzydła posuwających się 
po obu stronach Dniestru wojsk wkrótce na­
wiaża laczność. ZdobyczE~ armji gen. Koevessa 
w ~ąw~zie Tatarskim oslabily pozycje nie­
przyjacielskie, znajdujące się pomiędzy tym 
wąwozem a Nadwórną. 

Na południe od wąwozu Tatarskiego front 
rosyjski i rumuński narazie jeszcze jest nie­
czynny. Zdobycz ich teryforjalna w 'dolinie 
Casinu i Putny nie ma znaczenia. 

W Rumunji chwilami silny ogień artyle­
rji, bez ataków piechoty. Na froncie· Isonz'O, 
na wschód od Gorycji i pod Kostaniewicą, 
ogie:ń a:i'tylerji ożywil si.ę nieco. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

Biuro koresponderncyjne donosi: 
świetne zdobycze ,,·ojsk sprzymierzonych 

w Galicji, a zwlaszcza zajęcie Tarnopola, Sta­
nislawo1-va i Nllldwórny, wywolaly w całej mo­
narchji wielki zapal i z1adowolenie, znajdują­
ce żywy oddźwięk w prasie. 

W Wiedniu i w miastach prowincjonal­
nych gmachy pubiiczne i liczne domy pry­
watne udl'.'korowano bogato flagami. 

Zatopione okr1ty. 
Berlin, 26 lipca. 

(Teleg1am vr. A. T.). 

Urzędowo dono.;::ą: Na Atlantyku i :rno..­
rzu Pólnocnem nasze lcdzie podwodne zatp­
pily ~znowu 6 paro•vrG\Y i 4 żaglo.wce,"?ośr~d 
tych jeden wielki F:il'OWlec uzbrOJOlly, Jak s1ę 
zdaje, z ładunkiem· zboża. Trzy zatopione .i:a­
ro\Yce płynęły pod esko.rtą. Ładunki okrętow 
pozostałych, o ile ustal.ono, sklad~l~ się. z 
węgla, żywności, śpiżu,, drzewa, soli 1 kom. 

Od poczatku zaostrzonej wojny lodzi pod­
wodnych zat;piono p:rzeuzlo 5 miljonów tona" 
żu handlo~ego naszych przeciwników. 

(Jl1ł1taryzm kimodJłskl. 
J..unsterdam, 26 lipca. 

(Telegram w. 4. T.). 

Biurn Reutera dono~1i ~ Ottaw~·: Izba niż­
sza ·przyjęła w itrzeciem -czytaniu prawo o 

1 i p c a 1917 r. 

Airist~rdam, 26 lipca. 
(Telegram W. A .. T.). 

Biuro Reutera donosi z Londynu: .•.. 
Pcidcz.as r-0zpraw w izbie gmin .lor?; ·Ro­

bert Cecil dal (}dpowiedź na kcyiykę D11lon~ 
eo d·o p·olityki balkańskiei i-ządu .·i . opem~Jl 
wojennych w Salonik(lch i -0dp-arLz~rzuty Dil-
1-0na dotyczące sily moralneJ ar~ll· Jest on 
zgnrszony powi.edze111iem Dillonat Jako~! rząd 
mi al ,zamiar spra wfo z a w ó d S e I' h J 1. Jest 
to twierdzenie .zupełnie niesluszne. Rzą-d byi 
najmniej nie Ul'lnłerza .odstąpi~ od s~ego zo-

. biowia:zania -00 do przy w r·o e en 1 a· S ~ r­
'b j i d ·o s t a n u p -0 p r z e {i n i e_ g o i u d z ie· 

1 e n i a j ej o ·d s :z k '0 <l 9 w a n I a. · 
1 Cecil oświadczy!, że zgadza się ze slowa~ 
mi jednego z J_)Oslów, że Aus.tr>0-Węg:~ 
nie są głównym wrogiem A.nglp. 
Głównym wrogiem są Niemc;y. 

Oo się tyczy ogólnych zasad pokOJ-OWJCłt, 
to pierws1zą zasadą musi być wierność wzglę­
dem sprzymfor.z.eńców, 

W s p r a w i e A I z a ej i i ~-~ t a r Y n­
g j i glos si_ę na1~.ż?7 Fran·cJl, a rząd 
angielski wi:men glos JeJ p·opr:z,eć. . Ta ~arna 
zasada stosuje się <10 innych sprzyim~ri;enców, 
zwłaszcza do Serbji. Anglja uważa ~1ę ~a be~ 
warunkow-0 zohowiązaną do. ,odnowiema JJanR 
.stwa serbskiego i uchrnnienia go od szk6:f .. 

Go ·się tyczy mchu polud~1:~~wo - s.ł'°":~an­
. ski·egoo, nie jes.t bezpie?zni~ po1~c daleJ, aua; :OO 
rząd uczynil w 1Qdpowiedz1 .s'."·e~ n~ notę W.il­
sona. !{zad oświa:clczyl .w meJ, ze zyczy sobie, 
p·ośród i~nych narodow?śc~ u~ie~i~żonych u­

. >v"IQliUć też naród serbsln, m~ i~z1~. Jedn8;.k da: 
lej i nie :cob-owiązuje się d!o JakieJs okresloneJ 
Jormy oswohod:zenia. . . · 

Drugą zasadą, dla której Anglj.a P.rowadZl 
wojnę. jest t r w ale p o i. e d _n a n 1. e 1 ~ad a­
w a 1 aj ą cy p ·ok ó j, ·oprnra;1ąc~ się n 1 e n a 
7,d·obyczach i narzu{!eµ1u w~adzy, 
1 e .cz 11 a po <l stawie sam -0- d .zie Ln o­
ści narodów. 

Jako trzeci wielkiej wagi cel woj.eimy, 
wysuwano częstokroć· us.u n i ę c. ie ~i lit a~ 
ryzn1u niemieckieg'O. W istocie rzeczy 
cel ten poch1onięty jest pr:zez zasa:dę .ciru?ą. 
żąda -011a znisz.czenia mil.itar?"zm~ me~.ti.ck1~-

. go, gdyż -oznacza on wiellne me~ez~1eczen­
s.two dla· przyszlego polmju eui,opeJs.k1ego •.. 

Mowa kanclerza Rzeszy niemieckiej za­
wiera <lwa momenty charakterystycwe: ?o 
pierwsze kanclerz żąda _dla Niemiec. zwycię­
skiego pok·oju, w drugie ·o.drzuca .. de~o~ra­
tyczne uks.ztaltowaµie się Jmnstytuc31 memrnc­
ldej. Te cechy charakterystyczne są nadzwy-

. ·czaj zlowró:iibne. · · 

z Bosu. 
Amste:qdam, 2.s: lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
Londyńska „Morning Pos.t" donosi .z Pe­

tersburga: Jeden z r-0zkazów Kerenskieg.o za­
wiera ·dymisje 9-ciu generałów frontu polud· 
nfo·weg.o i zarządza .oddanie ich pod sąd wo-

j.enny. · ·· .· . 
Daily News" pis,zl), ż.e. 11-ta i 7-ma a:rmJa 

. '' . ~ 

wykreślone zostały zo spisów wojskow_ye~ z 
powodu tchórzostwa wobec :wroga,· a 'Oddzialy 
tych armij wląc:zo!l!o d·o innych związków woj· 

skowy0h. 
. Na joonem z. przedmieść petersibur.skfoh 

miały miejsce znow.u walki uliezne .pomiędzy 
oddziałami wojskowemi. Drugi pulk arlylerji 
ostrzeliwał magazyny rządowe. 

Paryski ,,Petit Jromnal'' donosi: W ()krę­
gach berdyczowskim, kiszyniowskim i kij-Ow­
skim -0.gloszono stan wojenny. 

Zmiana sytuH&łi. 
Zurieh, 26 lipca. 

(Telegram W. A. 'f.). 

Współpracownik wojskowy „Neue . Ziir­
cher Ztng." pisze, że skutkiem kontr~ofensy­
wy '·niemieckiej wynikło zupełn~ i gruntowne 
przekształcenie frontu - wsch.odńiego. Kontr­
ofensywa ta stanowi nietylko pod względei:i 
taktycznym, lecz i pod wzgl~dem oP.eracyJ~ 
nym, olbrzymią zdobycz;_ Konczący .się ~rze­
ei rok wojny stoi w obliczu zupełne~ zmiany 
sytuacji na froncie wschodnim. · 

l Amsterdam,· 26 lipca.. 1 

('relegrmn W. A. T.). 

Petet>:b«r::ka Ra<la robotników protestu­
je obecnie F"~~ciwko rozkazowf Kerenskiegn 
CIO do aresz(;;,;;;l,<:;da Lenina i 1ego towarzyszów. 
Trockii nazy;·1 a tew l'Ozkaz id:o bezpi·a\\·nym. 

Więks:w,;,U peterabur::;kkj i:M1y. Nl1otni­
ezej, która w początku p·opierala. kampanję 
rządową przeciwko bolszewikom, teraz cofnę­
ła się nagle. 

i 

Jest fo przypuszczalnie jeden z pO:w~<lów;'-~1~'- ···;_:v 
któi-vc;h rząd w J'. mag a u eh.~\~~ e11~~. " 
kr~ dy tu ;y· sum i: d acls Z·1:~Ji:~~·iV~ c.11~ .. - . ; 

. 1 j a r d ó w d o l a r 6 w, . · 
m 

1 
Pforwotnie proj.ekt kre~~~ ob~~y h~'t . 

w stosunku do portrzeb .armJ~ ~:~ą~~l:P:t~'1(J:2(l·c;;' 
: „n1·er·zy na czas 8-mm mie"1ęcy'. . ~~ .. 
7JOJ. . . • . ' • o<lJ .. tio·" . A· •• 

za.m:i-erz.nno zahe:zpieczyc sr. . n .. \I z.~ "' ' 
, . rmji w .magu całego roku,. rueza~ęzm,'f. (łd" 
~~tz~rna.nia ua~tępny~h 500,000 woi;ą~a w cią.• .•.• 
gu takie.go same·go czasu. ·~ . 

c~ntrum nismi2c~ilB n ·Dokuj.'. 
Berlin, .. 26 l:tp•clf, 

(Telegram W. A. T.). . · .. · 
Jak donosi dzisiejsza „Gol'mal)ia", komisja~··· 

państwowa-·; stronnictwa centr:m1 po d:"rł\{llni1);;.J 

wycli narac1ach we Frankłu:c1e pr'żY.i~.~1_a:;,:l' . .e4!fOl•\•· 
fucję, w której opowiada si~ . za p.oko4em 
zasadzie porozumienia i poJedmnna, k~im~bJ/:. 
g-Wa:ra.nt<1wały bezpieczeństwo polityc-z11~ 
miee i da.lszy rczwój gospotlarczy. 

Skindnłiczriłi gospodarka •. 
Haga, 

(Telegram W. A. T.). 

..Ż Londynu doon-0szą: . . 
Lambert oświadczył w Izfoe gmm 

mawianiu sprawy salonickiej, że a;os.pioo~ull,a· . 
w Salonikach była skan~aliczna .. 
wiedziano się o wszystk1em ·co się ... 
Io wówczas. przekonaTuoby .się, że smutne wy„, 
p~dki w Mezopotamji nie dorównały tem14 ·oo,· 
się dzialo w Salonika:ch. 

--·---

c~sarz WUhełm Hi frontie. 
Berlin, 26 lipca. 

(Telegram W. A. T.). · 

[Biuro Wolffa donosi: _ 
Cesarz towarzyszy! dzisiaj po·chodowi zwy_ •. , 

cięskiej armji ge.nerala hr. Bo!Ilmera .J wita? 
niemieckie o.raz tureckie oddzia:ly wo1slrowe1 

które w <0;tatnfoh ·. dniach szczególniej się od· 
znaczyły. 

Pułki ze swej strony wi!aly «owa·cyj:ne ce 
sarza. 

Oabarnntor wojBnny Petersburon~ 
s~tokholm, . 2P. lipca. · .. 

(Telegram W. A. T.). 

Z Petersburga d'Onoszą: 
Doty·chczasowy dowódca II armji, geriei'al · 

Ecrdelli, mian-0wany ZJostal gubernatorem w-0- = 

jennym w Petersburgu .. 

Boh1t&rska obrnu fi~Hu. 
Rotterdam, ?6 lipca..·~···· 

(Telegram· W. A.. T.). . - \ . 

,,Nieuwe Rotter<lam5che Courąnt" przyt'a· 
.eza naątępują<cy urywek naczelnego ru·tykl~lu 
„Timesa": 

Gubernafor turecki w Y emenie, Ali Sai<.. 
Pasza, (td dwóch łat trzffu.a: w ręku za.~fokowa· 
ny . od strony lądu port w Adenie (na pqiu„ 
dniowym cyplu p·ólwyspu arabskiego). 

W.p.rawdzie Curz·on oświadczył w . Iz.bie 
lcrdów, że Aden nie mógl;t)y byc ooobyty, ale 
to nie wvsthreza; trze.ha lwniecznie :polcżyc 
koniec temu zawstydzającemu: stan:owi rzeczy 

Wojna• nil . mor11ch. · 
Amsterdam, 26 li pća. 

(Telegram w. A. T.). ' 

Admiralicja•· angielska -0.glasza: 
UZJbrojony krążownik po1m•ocni,czy ,}Otway'\ 

12077 ton, zostal storpedowany na wo.dach pól; 
noc.nyich i w ciągu 20 seikund poszedl na <lnó. _ 
Zafogę uratowano, z wyj~tkfom.10 zabitych. 

Angielska lóclź po0dwodna „44•' zatopioną 
została przez niemiec;ką łódź podwod.ną. 

Honwunt łrlHdz~L 
A]llsterdam, 26 Up.ca. 

(Telegram W. A. T.);. 

Biuro Reutera do0nosi z Londynu: . W·czo-· 
raj 1otwar0to w 'Dublinie konwent · irlan<lzltl. ' 
Na prezesa wybrany :zostal Sir Hgrace Phm­
kett, oddawna usiłujący p·olą-czyć partje i'..­
landzkie. 

Berlin, 26 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

Po sil.nem ożywieniu dni ostatnich, któremu.· 
toY•arq.szyl ruch zwy:i.kowy, dz.isiaj w samym po­
czątku dnia, można byio zamn::~yć niejakie tem;en· 
cje ku realizacji, wobec czego trrqizakcje na ryit· · 
ku walorów przemysłowych,· nadaJącym ton za;;;a· 
dniezy całemu ·ruchowi, przybrnly o wiele spokJj·· 
niejszy charakter, a dalsze podnoozenie się kurs,,„, ' 
było objawem stosunkowo już o . wiele nadszy11i. 
Nastrój zasadniczy pozostał jednakże .1lardzo m-0e: 

• · lJ • ~. nym i, w ci~"U dnia, po przezwyćiężenia pocZątko- . Hrsdyty UlOJBRDB nmarvnHS!llB.. wej niepewności, . \Vyrazil się jeszc.ze mocniej. Na 
rynlm walorów górniczych akcje bochumskie ule· 

Roltenlam, 26 .. lipca. galy 'przeróżnym wahaniom, wreszcie 4.ędnak ·i ohE 
. l zdobly Jt"Zmocnić się ponownie. · Na ryn1.·u · akcj.I 

,(Telegram W. A. 'l'.). I bankowych trwat w dalszym ciągu ruch zwyt':ko· · 
Bl"ur·o.·R·""'·:tera·. ·dn:D!osi z Waśz.y:µ;ifo.nu: Se- j' wy, Na.innych polach nie wyd~Tzyto sie nic ważm~ 

i?u v . ~ go~ Pieniądz codzienny, , 4;yskouto pry1Yatne 1 d'.2' 
kretar.z skal"hu Me. Ado·o ·oswiadezyl przed- wizy bez zlJ).iany.. ·· ·· - . ·. · · 

slu&ibi~ w.ojak<>w-al 102 g„(}:<arnf „ '·:dw 44. 1 

11.· 'ZOraj w k(nnisji filifillsowej se_natu,. że pra~ 

1 ,, ,:,mo-dobnie '2 miljardy dolarów wyma1gane 
.'. ~·:; na n·oi; ~:"i d1a krajów kloaU.~yjny-ch. 
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„ - ! st~'.''~Cł·l· ;;-?iektywnS"ch, iż. rÓWllGUprawnienie r należy W urzeczywistnienie skromnego żąda­
;n:llleJ'$-Z'0SCl nar·o<lowyrb: jest koniecZ!lo-ścia nia, aby R-0sja zaopatrywała Finlaiidję w taką 
hi.storycznri, i jako taka, z.o.:sttp··:e nieun1·k11ie: ilos'c' 'rodl · · · ' · h · k · 

l 
,_. . s .wv, zy\ynos.c!o~v.yc , .. 1n ·ą SJ~07.YV>. ·a 

me urz€·ezyv;i.:;tnic,··.aa ·, '.?.) i:•tntnel· "'",.11· u.[•."YY- J P""eb,.,. " ' t ' 1 · ' ( ". P. t „P~rtja ludowa" w jednym w 03tal­
m11ch' nt:.J:Hel"O\Y t\~!l'Odlli:c;; ŹfP"D'Oil'()W>ego i}r15 

. n . - v n „ ·' "' .:..j<tCa Utaj UrlllO~'e 1'0"Y.l-E3. .o ,,:; H~-
1 ~:!a~ia ~b:vtu ~y~vcgJ 1~ar~1du i.y·do\Y31~ie·gi2, }a!~r, { cr.:'j~ z L1 h~!nndji \Vy~.vo~o1>8 ~~;r.:_ {~n 1~0:_,ji \~f·le1k1 1 :-. i iCPH1.e] h~r3Z!}!E'·JZ7..C~:·!~· 1u I~a Jnie};.-:er:'l g-dz!e l ilc:L~i ;~.'lłHl~:Ó'\V ŻY\'Vj_lf_~80i:Y~"', ~-e~1, "'tiZf/7f:.!_·;.}h1i~j V 011!~', organu lud~wcó\~;: p·oJ~0wil B'ię art~l~~I, 

~ krorym warto się zaznajomić. 
Czytamy tam .na wstępie: 
?l'Purt~a ludowa jest przedewszystkiem 

part;ią dem ·Okr at y cz n ą" (podkr. oxy:g:). 

I pned setkami lai wkorzenll sle do ii·o~ve,o'u produkt61v mleczuyri1~ i,\' chwili oLec;;ej Pe­
żyda". . • · c' " tersburg otrzymuje z Finlandji 80 do 90:000 
• P-0.Zio.stat~ ezęs~ a.rtylrulu zawiera polemi- kilo mleka, 3,000 kg. masła, 2,500 kg. sera. 
kę z kier.uninem SJomstycznym, ·p•olemikę czy-1 Rzecz prosta, że na miejscu daje się odczuwać 
;to part~J:n.ą, a przet-0 nieinteresują·cą dla ·o.gó· wielki brak tych produl'iów. Prasa zaczyna . ,,.Partia lud<0wa ll}igdy 'llie mogl~by żgo<lizić 

~nę na itego rodzaju „'ko.nso;}i.dację'' w celu za­
niechania wyborów, jaka się odbyła :z· war­
:szawską Radą miejską" (w 5 ilmrjach). 

u ·Polskwg-0. , co~az powszechniej występować przeeiwk-0 pa-
nuJącym stosunkom. Albo Rosja będzie wza­
mian wysylać produkty zbożowe, lub też Fin­

,„Partja: lU:dow::i 'jest jedyną w Warszawie 
partią . żydowSJką1 · która pod~a , wycierpujące 
:metnorjaJ:y o statucie z 1 li'Stopa"da 1916 · r. w 

~prawa żywno8ciowa w f inlandłt 
.sprawie re•organizaeiji !@Ulin żydowskfo.h. Sven Puke ta'k pisze w sztokholmskiej - „ Ta zasada ogólna. ókteśla rówmeż nacj·o- ~,Afto.nbladet" z dnia 17 z .m.: W c.oraz wyż­
nalizm parlji lud-owej. Jest to ll a ·C j O n a~ szym Sfopniu 'POW&zec-hna U'WaGę zwraca . W 
ł i.z m d e m ·o kr at y cz ny, 1po-chodzi z ży- Finlandji widmo glo<lu. ~W zra'S~jący z dnia . 
wego narodu i jego potrzeb ży:cfowyeh, - f na dzień hrak środków żyw11ościow:1-~ch może 

. i y lik: -0 z nich". . · być w większej :cz.ęś'Ci P'olo:hony na karb oba-
„Nacj.onaliml ipwtji ludowców ma nale- fonego rządu; Je<lnak rewolucja nie zalatwila 

ty-te uczucie cz-ci w-oboo przeszłości ży·<fow- ! d.otyohczas jeszcze wielu trudn·ości. Uregulo­
skiej z lat tysięcy, i.jej skarbów kulturalnych, 1 wanie spożycia zboża, . które powinno zagwa~ 
ale nie piozwala się im hypn.otywwać i nie 1! ., rantowae :równomierny podział szczuplych za­
ic.zy~ z ni:ch swego 'hożka; Pal·estyna to dla pasów do · pr. zyszły&lf żniw, przeprowadzone 
niej. reUkwja, hebrajszczyzna również ale 'One !' zostało przez nowylhąd dopiero w ostatnich . 
nie zasł:ania.ją ·jej żywej teraźniejsz·ości, która dniach. Z drugiej jednak strony wszystkie ob­
nie jest palestyńsk>;t., a-ni ,hebrajska.'. Palestyna j' liczenia mogą być obalone ·wskutek tej okoli~ 
- to nasza •ojczyizna histó.ryiczna i obecna oj- cz1\ości, że w kraju konsystują rBsyjskie siły 
ezyZ1na, tych żydów, którzy tam mieszkają; na- li WOJSk!owe. Dotychczas spożycie odbywało się 
szą -0:beaną 'Ojczyzną __:... ,t en. kr aj> w któ~ bez ograniczeń, oprócz Helsingforsu, gdzie od' 
l'J'fill prz-ebyiwamy już ·O.d fi.at setek. ! 22 kwietnia ustalono normę jednorazowego 

„Języlr hebraJsk1 - to historyczna nas.za ' kupna mąki na 150 gramów dziennie na oso­
runwa i klucz <l-o ina:eznej !Części starych skar- bę, wszakże bez jednoczesnej rekwizycji za­
Mw kulturalnych; żywą naszą :mową naro<l:o- pasów •. Dowóz faktycznie ustał najzupełniej. 
wą, nie o0d wrz.oraj, lecz OO. lat ·setęk i rów- Widoków na polepszenie się dowozu niema. 
11ież -0 pięknel .przeszlo1ści io ,bogatej tra.dy·cjl, Obsiane w·.R.osji w roku 1916 przestrzenie 
a przytęm -0 kwitiiąoej teraźniejsz.ości - to mniejsze są od dawnych w Rosji europejskiej 
iżargon (w cwyginale: „j u<l.,i s eh"} jęz;,k :po- o 20 proc, na Syberji o 25 proc. Władze rosyj­
t-O·c.?Jny nar{:iu, język <Ca.lej nowej kultury iy- slde stawiają Finlandję pod względem zapro­
d-owski ej, :ozkoly, 11Cihe<leru''i Itteratui-y, pra;:w, wiantowania dopiero na czwartem miejscu, 
teatru i t. d. . · N W każd.ym razie Finlandja nie powinna się 

~,Logjczną konseikwencją _ jedna z wie- oddawać złudzeniom co do polepszenia stanu 
lu ~rnycł1 - jest to7 -co partja ludow~ utrzy- rzeczy przez dowóz z Rosji. 
mnie: ,,,Jesteśmy g ·Osp 'Od ar z am i Stawki przeprowadzonego podziału żyw· 
•kr a j n, .zup ·el n i e j a k i n n i .. j e g .n n ości, aczkolwiek nieznane są ogólne zapasy, 
nr i es z 11: a ń cy, 1 j a ko ta.cy, mamy ustąnowiono następujące: ciężko pracujący fi~ 
p r a w o i w ·o 1 ę -0 pi n j o w a n i a w e zycznie mają otrzymywać dzien.nie ogólem 300 
w s z y s t k i c h j e g -0 sp r a w a c h" (p.odkr. gramów zboża, mąki, kaszy. i chleba, pozo stara 
oryg.). Partia lur1'ówa nie może uznae tłtkierr.0 ludność - 150 gramów. Normy te obowiązują 
sta:no·wiska, Y,e w ··spnrwach, 'Ogólilycb, <lotycz'.ą- od 24 czerwca do 15 _września. 
eych ·całego kraju, nie ip•owinni żydzi iiczestni- Przeciwko tenm powsta!y głośne prote­
czyć .- niechaj większość postanawia1 jak sty, zwłaszcza na prowincji. Ludiie nie mogą 
chee; ·my •przyjdziemy <l-0 gofowę.go; a jeżeli pojąć, ażeby podzial móglbyć tak skąpy. Pra­
to .gol-owe nie będzie odpowiadal·o nas,zym in~ codawcy nie są w stanie w ten sposób zaspo· 
ter-esom, nie będzie się zgadzaf.o nawet z wyż- lfoić zobowiązań swoich wobec robotników, 
szemi zasadami demokratyzmu, - t·o trudno". Nawet drobni gospodrze ~ chłopi nie są z tego 

Tutaj oplisnczimy p-olemike ll1d.a.wców z zadowoleni; na wschodzie zwłaszcza niezado­
$ioni·stami, ja1k i uwagi ub•o·ezne,c nie:i:ąeząc·e się wolenie wyrazi!o się w formie odmo,vy co do 
Ś>ciśle z s.ynteią p1,ogramm lutlowców, dostarczenia . iboźa do rozporz~dzenia pań-

Da:lej. czytamy: stwa. W silniejszym jeszcze stopniu ~plynęly 
,~Druga ko~ekwencji:t fogiiczna.„J:este·śmy na stan rzeczy bezrobocia rolne i żądania so­

t-osp,o<larzaini kraju na równi z innymi, k w e- cjalistów wpro"wadzenia również na wsi 8~go­
s •tj a ż y <l ·o w s ka z at e m mu si b y ć dzirinego d:Uia pracy. Wreszcie gospodarstwa· 
:1„0 z wiąz a n a · tu n a miej se u, n a rolne eferlłią na brak nawozów, paszy i ma­
d rod z e e a l ko w it e g o, oby w at e 1- szyn. 
& ki e g o i p ·o 1 i tycz n e go rów.n o up r a- · Właściwa ludność Finlandji 'ivynosi okoio 
w n .ie n i a i n ut f) n -o·m j i na r•o d ·o·w ej". 3,5 miljon()w. W istocie ludność ta, po włącze-
(P·odi.kr. -0ryg.), . · niu 8001000 obywateli rosyjskieh, przekracza 

Na zapytanie skierowane ·do lucfowców: 4 .milJony. A obywatele· ci niemal bez wyjątku 
- Czy wierzyde istotnie, ie w Polsce ży- znajdują się w peini sil; w stolicy spożyli woj-

,dzi oh•zymają prawa naNKi·owe? skowi, w liczbie 10,000 tyle mięsa, ile potrze-
Odpowied~ brzmia:ta: ba było dla, ca.lej poz.ostałej ludnośd cywilnej. 
~ Gdybyśmy ni·e wierzyli, to nie walczy· Przed niedawnym ciasent obiecano ognmi-

Ubyśmy. · ·czyć spoży~ie wojsku do :l.;400 gramów ua ir 
"'\Viara ta jest żelazn~'m wynikiem dwóch sobę tygodniowo. Obietnica ta nastąpiła w cza­

potęzn~·eh czyn·uików: 1) glęholdeg-0 przek-0· sie, kiedy obywatele miejscowi musieli sie za. 
nania, że opiera się tYna na nauk·owyeb pod· dowalać .200 gr;,nnami„. tygodniowo. wątpi•: 

landja musi te artykuły zatrzymać dla siebie 
drogą podwyższenia cen maksymalnych. Do­
tych czasowy rozwój wypadków nie daje żad­
nych powodów do przesadnych nadziei, że 
sprawiedliwość . i s!nEzność będą stanowiły 
wytyczne pDstępowania · rządu tymczasowego. 

(P. P). 

Wieści z Ro~di. 

A rrchia w Carycynie. 
Pod takim tytulem zamies~cza ,,Russkoje 

S1owo" d·onfos.ienie :z. Carycyna, z którego wy­
nika, że w mieśc1e- panuje .zupelna anarchja, 
1.'ióra ma. główny p-odkfad w agitacji holszewi­
ków. .fugitację pmwad:zi b. · .s-eminarzysta, a . 
·więc nfotlioszly djak, Mini•n. P.od wpływem pno„ 
pagandy Minina żiolni·er.ze powzięli uchwalę o 
podiJahe wJ.asn-0śd pi·ywatnej, k-onfiskacie 
,:fundus•zu woln·ości.owego", zebra]lego. prz.ez 
KoQmitet wylmnawezy, zakazie dzwonieilla w 
·ce.rkwfach. p·odczas wieców i t. d. 

Przy.lJyła spe.cjalna k·om}sj.a śledcz.a, e.e· 
lem IfOi•O·zenia tamy anarchji i p·ociągnięcia do 
oopo.wi1e·4zialności winnych. Za1oga miejscowa 
:z.o.gtala z miasta usunięta. Mimo to anarchja 
z miasta prz.emosla się na wsie .okoH:croe, s.ką<l. 
doehodzą zatrważające wieści. 

We wsi Nowa Otrada miejscowy komitet 
wylmnawc.zy nafo·żyl k-o.ntrybucję na pr.zy·sita.­
ni;e drzewa. 

W Be:ketówce, Wladimir6wce i P·ognom­
nie· kmi·ecie zażądali zui.eslenia ziemstwa, a tio 
dlatego, iiż pobiera .ono podatki. 

W Zaplawnie chfopi pos•zli jesz.cze dalej. 
P.nsta1uo1wiili „uwolnić" ·się od nauczydeli i naru­
·ozycielek, nie placą-c im pensji za ·Czas waka­
cji. 

Wieś K·olia.bówka odmówila wydania kil­
ku ipudów zbo.ża na p·otrz.ehy armji, oowiem 
mies,zkańcy jej są z.dania, te wyzna·czoo-0 .ziby'I; 
niski·e ceny maksymalne na pszenicę. . 

We 0 w.si Pryszybie zrz11001110. z ur:zędu pre­
zesa komisji wyk!onawc.zej Sini.cyna, za ruewy­
płaoonie w termi.nie strawnego. Nadmi-en.ić na­
leiży, ii piieni.ąd<Ue na tein ·cel p.r:zezna:c7lone na­
deszły z opóźnieniem. . 

Za si;erzydeli bezładu i samoW10li uważa· 
ją tu zbiegów z Carycy"na i Kamyszyna. P.od 
wpł;"\Vlem ich agitacji gminy zrzucają z urzędu, 
bez pi0w·odu, komiłety wiejskie. · 

- My przelewamy krew, a oni tu się rzą­
d:zą. Pr.eez z burżujami! - krzyknie carycyń­
ski de.z·erter. 

Lud wtóruj·e bohaterowi ,,przelewające­
mu krew" na tyla.eh arm,ji. 

Eomitety ?iO·s1ają usuwane, prac.a orga.ni­
zac.yjna w zarodku Uurnienia. 

BB.zrobocio w Gharkowle. 
Prasa szwedzka inf-0:ri;nuje na podstawie 

źrMel rosyjskich, ~e robotnicy charkiowskich 
j'·abryk, jak T·ow. elektrycznego Helierich La<le1 

G·erliC'Jll~Pul;:;t i innyoh p•orzucili pracę. Robotni-

.19 pab·Oil."U, i posia,da-cze t .. zw. czerw-onyich bHe~ I P·o ko1ei próbowal wszy.stkfoh. ;Nawet 

lt:l·0ty hyfo w1~c cor"z więcej. Pad;r,ie~o~ 
tlu wszr.;Ll.'ikh tołnierzy, których byfo już prz.e­
s~o ~OO na kompanje, milmowarw podoffoe­
roY" :i;_ na rosyjski lad, foldfebli, przyd~efo·rw 
o.Uc-erow do poszrzególuy.eh ko.mpanji i 'll(l:ka~ 
ią.n{' rorpn:>zęL'ie ćwi:'.zeń w polu. 

. ·. W tym cza~·ię, w \Vnrsiawi.e roZ1poo~ęla 
1nę wyraź1:a ·w1Hiń między panami ·z k·om1ie­
tu, a. G\l·n~z.y11skim. J{.omiteit chcJal za wsz.elką · 
~e~~ zep.chuąć Gwezyńskiego jedynie do r.oli 
lnl..C~ak1ra, uniemoiliwiiając mu wszelką akcję 

· ,ezy1mą; Gorczp1ski ·wś, rheiał, aby Komitet 
byl iylko instytucją p·omo·cniczą, !której jedy· 
nym suefom by1by on, · 

. łV.~?Y,ittkie te tarcia, które ·po n.ieiortunr 
ill&J ~urciie, delegacp przycichły nara1il·e, 1»"·· 
inow~~· ~ogi+ily się. Przyc7<yną zaś tego byla 
nowa Jała .amat-O''rów · dO' dr:wżyn, którzy t~ 
ni~ .JfQ:'eZtli- oolegać biura werbunkowe. Pa~ 
tną~ na· l"pi.snąq wciąż zastęp ochotników, pa­
·1i.ow~e ,z EPmjteiu snuli juź naprz.M plany o 
:al~J '1YW\tt~t a, mo·te i korpusie, Natur.amie 
1 G<ii;cty.1l~~J:ósl1 jak na droidiach, widzą-c 
powod~~;~:Viei i<leL · · · · · 
r ' Ni:est~„,~~k \\"$Zy~tko na ~hvieci-e, tak i 
ow „~pałf'~:~e~wykly minął pn,iifaej. nii clę 
spntizrnw~n?'i;.zamlelin się w przy1luy <lygo-
~1ans. Oto·; -0kazal-0-, agenm Kotnl1·etu, 
Jak równiliiź' Ją.cy z.a stl'on.y Go1•czyńalde· 
go •. rqvpuścill ść, .że w:szy~Yi: ri~lii'·~ący d.P 
wo~:3ka, a któr~ mają być wlm)'tee µ·ow·o!an.i1 
mogą ~t~PP.wM do drti;i-y',n, oo ... to w&Zy:Stloo 
}oono-.. Nafor-a1rue pop.mwł, wobec bliskiego 

. tów, którzy już otrz.ymali wezwanie .d.o stawi·e- I pne,z kilkanaścfo dni zatrzymał na tem sta­
nia się na punkt zb{lrny1 'W•oleli zapisać się I uowi:sku jednego z „ur:zę<lnfkó·w" przyslany0h 
do, drużyu, gdziei jak fama ni.osła, bylą bat" m1u prze.z komitet. W1kr&too je•dnal~ pan ów 
tlze> lekka sl1,i:żiba 1 a •o wystąpieniu na linję ha- i' wyledal z hala.sem, g{ly 1ż.„ jak się późni,ej WY· 
jo,·vą mowy j.esz1cu~ :nie· bylo, niż pod przymu- , jaśn,ilo, 11ie umial dysli-retnie za1atw1ać ·~illteę 
sem ubierać się "" ,:saldacltii $.zynel" i .ma- 1 res&w" z. wyplatam1 s.karbowemi i inierden~ ~zero·wać ·O gbd:.~e i ch1oQ.z.Je, wprosit d:o oko-

1
j 'turą. · · 

pów. · Po usunięciu, ów pa•n, którego: niestety, 
W chwJJJ 'j'f.:dnak najwięksiego nb.pływu ! ·nazwiska nie udalo nam się zapam1ętać, roz­

tych ,,pa:zymus·owyc:h, ochotników", na ds ze dl l p•owiadal g1·ośn-o·,. a nawet pokazywal dowody 
od rosyj'ski.ch wkdz woj,skowy.ch surówy r·oz- ( piśmienne, że Reutt wyrzuci! ·go jedynie 'za to, 
kaz, aby nie ws.żono sd~ przyjmo1wać do dru- I i:i duwal nrn iibyt małe.„ protenty od oh·z.ymy~ 
ży.n tej kate•go·rj;i s-zeregowc.ów, a ty.eh, którzy i wanych sum i prze<l1miot6w w naturze. 
jui się zapisali, p·olecoino, po'\i kon\vojem, 11a- ! Na w.:izystki·e te próby patvzyl. uważnie, 
·iychmiast odstawić do .odpowiednich „nat~zel- l ale spokoini·e, pan l\fatuszewsld1 naówczas w 
ni1ków \V·Oj·enn:yeh". rnndze porucznika j.eszczę. Wreszcie, p·o omó-

w jE-dillej · 'C.hWili zainarl calkGwicie ruch wianym skand.atu, p·oiprnsil Reutta 10 rozmowę 
w bimach werbunko,wych i wszczęła się, lat- w ~.zt~ry o-ezy L. po pólgod'Zinnej Jwnferenejl 
·WO :i:ro:muniala k-onster.nacja w oho·zie N. D. wyszedł mianowany glównym go,spo·Q.arzom i 

· Tymcmsem w. Puław.ach wrzała pra·ca or· kasjerem ·\1rużyn. · 
gaciumyjna w najlepsze, i~dyż wia(bmoś.ci po- 1 Od tej chwili stosunki zmie·u:Hy się, jak ia 
wyższe jeszcze nie zd.ą:żyły tam dojĘć, a liiedy ' <lofir.ni~c.i·em 1óidiki c.zar·o<li.iejsltiej, 
nawet do3zJ~r, tai-one byly przez Reutta 1n'zez .. · żoluLerze wprawdzi·e w dalszym1 ciągu na· 
czas dlliżs-zy. rzekaU n.a marny wikt, ale ,ofker·owie · po.częli 

Chcial <()Ji bowiem wpoić w zolnierzy I O· oplywać w·e wszystko. . . 
ficerów wiarę, że spra"va cala idzie jak naj- Pn:yj~tt), u:i dwóch kucharzy, Irnid~ z O· 
lf'piej, a zastęp -0ehotn.ikćr1V· wriąi się zwięk- ficenhv <lostal :i'iolni·er;r.a do- poalug, wy.aawać 
sza; 1>-oczęto zaliczki· na pensje (jeszeze nie przy· 

I rz.eczywjście. Nietylko co dnia na1.'k::l10" znane przez władze wojsko·we r-0;syjskie) i... 
dzily pnrtj.e rekrutów z w.a.rszuw;y, ale i oko- n.a kre<lyt pozw·o10'll0 obstalowywać mundury 
lićz.ni mieszlrnńcv, el1:cąe unikuąć p·ot.oru do goto·\ve u ~;pecjalne„'.!'O krnwc.a, .sprowadwneg-0 
111.C}E>ldewsildej armjii p-G·~-zę1i c.oraz rzęśc.iej z vVarn.awy przez Matuszewskiego-. 
zgla.szać się b(zpofredni·o <l·o lmnr.elurj.i di·u~ Obiady hyły coraz wystawniejszę, a l:clu-
żvn w Pnln'wnr!1. · · l . c}e gorąi:e. skl~dal:i się z kilku <lm'i. nienu. 
· 'W tym· ei,nsie, >Y·ubec nnwulu· 1-aJ~ć i eo- } Powoli u1c.~~Iy się nawet zjawiać l ti~unki na 

rai. tru<l•11ieJszj:j go~:p;J<larki, Reulł rw. gw::>lt 1 stole ·0<f10ersldm. 
siukal pośród pod·wla<ln3;cll kandydata na ! Ws'l,ys,cy byli b'lrdz.o z.ad'°'w-0lenJ i M.atu~ 
st.aoowiakio gos'{}O<laria lwt.aU.onowego. · l wewsltl stal s.ię nietylko u1uMe1'1c.em ~ dcor.ad~ 

s. 

ey domagają się po.dniesi.enia płacy do 6 rb. 
dziennie dla mężczyzn i po 4-5 rb. dla kobiet. 

Ifomitety fabrycz.ne popierają strejkowy 
ruch robotniczy. 

Wydajr1:0ść fabryk 'w chwili Dbecnej znacz.. 
r:.ie spadła z powodu bra1>.u surowców. 

Tł•1bunał WO]BnnflwfBVJllhmyj ny. 
Rnda Komitetu wylwrnawczegio armji u­

tworzyla irybunal rew·olucyjny, który ma :za 
zadanie rozip,atrywać sprawy dezerterów, oo­
mawiający.c;h :p{}sluszeńs;twa, ora:z nawoiują: 
cych <lo tego, 

śledztwo, z p.olec.enia trybunału, pr·owa~ 
dzą specjalni k·om.iisarze. 

Po l'OittpalrZieniu sprawy i wy-dani.u opinji 
w. granicach swoi-eh kompetencyj, trybuna! 

' przesyla ją foontow.ej, adminis.trncyjnej, bą<lf 
sąd.owej władzy. 

W skład trybiunaiu wcll·od·z,i G osób, wy­
branycih przez. ogólny komitet armji. Trybunat 
ten usfonowiooy jest czaww-0, do chw.ili osta­
te.czn.ego wpmwad:zenia w żyde s.ą<lów '()kręgo­
w).·.ch i :illorpuoo·wych z fa.wą pr.zysięgly.ch, kt&; 
re będą mialy na oelu walkę z dez.organi·zacją 
armji. 

Ponremy _i gwałty. 
Pisma szwajcarskie otrzymały doniesie­

_nie z Kiszyniowa o pogromach. 
Roty marszowe rabowały w tych dniach 

składy z napojami wyskokowymi oraz grabi­
ly ludność. Do rabusiów przylączyly się przy­
byłe z Odesy oddziały wojska. 

Oddział kozaków polożyl koniec pogro­
mom. Aresztowano 30 przywódców. Reszta 
zbiegła. 

Zi1:iewo1olliG i zamord-0wano 2 k·nbiety. 
Ustalono już liczbę poszkodovrnnych. Jest 

ona pokaźna. 
śledztwo w toku. 

W obrnnio piJano~n ioiniorza. 
.. Wed1ug informacyj prasy niemieckiej, 
otrzymanych drogą na Sztokholm, w Mińsku 
miaI miejsce incydent. następujący: 

żołnierze, przeje:Wżający z frontu, usilo· 
wali odbić aresztowanego w stanie nietrzeź· 
wym kolegę. Patrol, prowadzący aresztanta, 
dal do nich salwę. 

Rozwścieczeni tern żolnierze, usiłowali a­
resztować komendanta i slużbę stacyjną. 

Wezwano wojsko z miasta, które druo kile 
ka salw w powietrze, dla postrachu, co wply­
nęlo uspokajająco na zbuntowanych. żolnie­
rze wsiedli do wagonów i udali się w dalszą 
drogę. 

Rodzina EHara pod kinezom. 
W·e·dlrng tiiformacyj pism duń~kich, za·czer­

pnięty•oh u źródła, nikt z rodziny ex-cara nie 
był dotychczas badany puez ~adzwyczajną k'°"' 
mi·sję śledezą. 

Kwest·ja pl'Zeniesienia rodziny -carskiej do 
Petropawlowski·ej twierdzy pr:zestala być ak-
tualną. · 

Anna Wyruhowa p.ogodzila się już z l'IF · 
.sem. Cale dni spędza na czytaniu Pisma św., 

Straszny wypanei. 
Do pism moskiewskich donoszą z Kamieńska , 

o strasznym. wypadku ,który pociągną! za sobą 50 
ofiar. • 

W miejscowej Iazience kąpało się 60 dziec~ 
które zgromadz.ily się w jeid.nym końcu budynku. 
Lazienka przewróciła się i dzieci wpadły w nurty 
rzeki. 

Zdołano uratować 10-ro dzieci, reszta utonęła. 

eą Re:utta, ale zysk.al s·obie sympatj'1: wsz.yst­
kkh o·fkę.rów. 

Rzeczywi·śc.ie - energia i pomyslowość te­
go pana byly wprost zdumiewające. Do tego 
sfopnia prz.ejąl ·~ię swą i~olą {lpjelruna ~ole~ 
gów, że„. nawet ulatwjal im spmwadzanie 
dz.iewc.ząt do· k\vatery, a po jakimś czasie ,,wy· 
pi1sal" z Warszawy swo·ją.„ przyjaciólkę. 

Dnść) że nd ch\Yili o-bjęeia rządów pri-ei I 
Matuszewskie.go, rósl on nietylko w wplywy, 
.ale stal się najwatniejszą ·osobą w <Jb-ozi~. 
: Pr~ei ten ·czas Reutt nazewnątri. pra:v.it1 si~ 
nie pokazywał, pD'zwalając d:omoil'Oslym ofi<oe­
rom robić, ·c.o im się podoba z p·owierz·onymi 

:m:i!Jie żołnierzami, Zajnwwal się zato go,rl~wiie 
,kunc.elurją, ;rnprowadzając wsz,ystlrie po·rządki 
•i zwyciuje na . lad czysto l'Osyjski. 

· P.owoli zgroll1a<l'zH wszy~tkie pap-i-ery 
prywatne żołnie.rzy i oficerów i st.rieg1 jd1, jak 
ok'a w glo•wi-f!. P.ozatem, aczk-olwiek przyj•eu 
e.hnl 'tez grosza ·prawie, p.o•cząl c,zynić -0hsta,.. 
lu:lllld wszelkie„gio rodzaju na swój własny uży· 
tek. A więc: trzy mundury, szereg ·orderów 
(zdaje się d;z.iew.ięć), d,o których twi·erdul, ~e 
mfol P•tawio; pol:ecil Mabusiewsldeimu, aby wy­
nalarJ mu i kupi! powóz i parę Jimii i t. d. 

Skąd na to wszystko llraly się pieniąd:ze. 
· G tem wiedzia! jedynie He1utt i Matusz.e·wski, 

Pewnego dnia ·jednak, zdawalo się, ~e 
Matus:oews1denrn p.ołiJiz.guf,!la .się noga. 

Pv ulwńi!:z.1x1iu miesięcznych rac1mnków. 

I 
• pTzyjechał <l·o Heutta komendant etapu, który 

! 
.zalatwial dotye11czas Wii'Zystkie interesy frna111· 
sowe i ·dcr;;tuwnwe dla drużyn. P-0pro·siwszy 
pu1]\{)'Wni1<a na rozmowę w cz.tery oczy, prz.ed~ 

i stawił p:iu wsz.ystkie ru.i;bm.nki~ i dowió1Ą tę 
t są .w wi~ks,z,ej ~ęści ~ratsunwrn~. 

I ' -- - ~-·---(D. ~ n.)'. 
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Wa1"sza a. I 

no.w". D , 1 • „ Ho•~~!:,n~~:7::':·„ •. I 
Iowa polsku Elżbieta, „matka królów'', wdowa po · 

. .królu Kazimierzu Jagiellończyku. 
1533 r. Urodzi! się kr<Jl Stefan Batory. 
1830 r. Wybuch rewolucji „lipoowej" w Pa· 

ryżu. 

Imieniny. D z i ś Aurelji, NateJji. 
Jutr o Inocentego, Wiktora. 
Zebrania. DziĘ o godz. 8-ej min. 15 wieczorem 

zebranie Rady Polskich· Stowarzyn<>1'i roba!,1lczych. 

Na mocnych podstawach. 
Nauczony smutnyn:; prz~-klatlem ws~elakich na­

szych organizacyj. politycznych, kulturalnych i o­
. światowych, pozbawionych materjalllego op:n;ciu 
i pędzących wskutek tego dychawiczny żywot, nsj- · 
młodszy nasz klub 11olityczny postanowil zcrv;ać 
z· tradycją „pochyłych wież" i na mocnych podsta­
wach oprzeć swe istnienie. · '\Vpadl też na pomysł nie 
nowy, ale .:a to niezawodny: postano\vil w taki spo­
'Sób połączyć ·przyjemne z poiytecznem, a. J>rZykre 
ze szkodliwem, by nikt nie mógl odkryć, gdzie się 
kończy przyjemne i pożyteczne, a gdzie zaczyna 
przykre ·i szkoclliv.'e. 

Przewodniczący nowego zrzeszenia zdobyl so­
bie ostrogi działacza w jedynych, dozwolonych do­
niedawl).a, organizacjach :;11ortmvych i gdy z powo­
du f""ieku zmuszony był zarzucić wszystkie inne 
sporty, postanowil zrobić sobie nowy sport z pali· 
1yki i z gotowemi już zasadami organizacyjnemi 
wziął się do no\vego dziela. 

Polityka, prymus, mowy i zebrania - to rzecz 
piękna, ale lokalu nie oplacą ani politycy, ani mów· 
cy, ani nawet . słuchacze. 

Uprzątnąwszy jednak salę po v.iecownikach, 
·można przecież rozstawić zielone stoliki, a chęt~ych 
do chemin de fere, próbo\Yan.ia szczęścia i płace­
nia kar nie zbraknie nigdy w Warszawie. 

Karowy król i dama pikowa opłacają więc 

koszty wspaniałego lokalu nowego klubu i przyczy­
.niają się do uświetnienia myśli politycznej, krze­
wionej pri.ez klub, posiadający tak imponującą sie­
tlzibę. 

Siaki-taki,: z zawodu „grajek", wciąga się zresz.. 
tą po trochu w. życie obywatelskie; przyszedłszy 

wcześniej do lokalu klubu na partję pokera, 
zmuszony jest wysłuchać choć parę zdań, choć· ka­
wałka przemówienia któregoś z prowodyrów stron· 
nictwa i zwolna przesiąka ideowością polityczną. 

Robota to żmudna i wymaga dluższego działa­
nia,. ale członek taki nie marnuje się, opłaca tym· 
czasem slone kary za stolik i godziny i odpowiednio 
aluży idei, choć sarka jeszcze czasami. 

- Diabli nadali - mówi do nas jeden z takich 
hospitantów naszego klubu. - Przyszedłem na Uro­
czystość poświęcenia lokalu·; naschodzilo się tych 
gębaczy pół ]iopy i dalejże gadać o demokracji, o 
jej brakach i potrzebach, ·ale gdyśmy potem . sie· 
dli do kart, a miałem parę króli, nigdy tr~eciego . 
kupić nie moglem - jakby się zlisili przez to 
d,emokratyczne gadanie. K. ~-

Hurtownia n1ui0rosów •. 
·Kupiec, zajmują.cy się w swóim sklepie spr:z.17 

dażą wy·robów · tytunio'\vych i pa.pieroaów ~lil się 
na >Vyzyisk ze strony hurtown1ków. 

- Plaeę za papierosy po 18 72 kop., sprzedaję 
po 20 k0<p., mam więc niecale 10 % zarobku, hur­
t°'wnik zaś,_ ild które.go je na.bywallli, m'l 100 % :lJa· 

robku, gdyż pd zarządu monopolu nabywa te pa· 
pierosy po 9 kop. 

- Dlaczego pan nie nabywa papierosów wprost 
od zarządu monopolu, lee.z od pośrednika? - pytam 
w ~wiedzt 

-- Aby lmpić papiemsy WJHO•St oo monopolu, 
pOltrzeba posiadać z górą 8,000 marek, a taki~o 
krupitalu niestety uie mam, mlJiSzę więc zaapatry­
wać się w .towar u hurtowników. 

:- I tak r.Ohią wszyscy drobni kupcy ... 
- Naturalnie, a sklepów ta1dcll, jak ja posia· 

da.m, jest w Warszawie C>kofo pięciuset. My --wszys­
cy pracujemy na hurtowników ... 

Na hurto,w:ników pracują niet)<lko kupcy skle-, 

Or"'un:z:::cja takiej s.;h'.:lki rrrn :nnolJy zająć si;: 
inio.Je ~':Jlc1Yarz~:;i:enie ku;,;c:'&w chrze.§cija.n, które w 
<>'>Yem gronie 1;osiadn ludzi zdok1y~h i gotowych do 
pracy, .iak to dowiodły rozpra\\·y na ostatniem z.gro­
madzeniu o.gólnem. 

Spólkę, ma.tącą na celu zdoźenie hurto·wni wy­
rabó·,,- tytunio.wych. 1'•twnrzyć tem łatwiej, ie''są już 
gc;l.o•we wzory ustaw. 

Uurto\vnia po•wirmaby także nabywać cygą.ra 

yąwost w iabry\mch bez pośrednictwa hurtowni­
ków. 

G ospoJ.arze do111ów w Warszawie mają 
obecnie wielkie zmartwienie. Oto lokatoro­
wie :placą im komorne w markach, nie w ru­
blach, po kursie urzęd·owym, -czyli po 2,16. 
:Narzekali \Y'.ęc wtzornj w stowarzyszeniu swo­
je~ przy ul. Miod-0wej ua ten wyzysk, na tę 
"+ra.:71Hl. krz"wde wvrzadzona pl'zez lokato-
;(;,~,;~ktÓrzy 'iii~ ~her; pr~y p:l:?.ceniu komorne­
go uszanować ·kursu 250 mrk. za 100 rb.,. u~ta­
nowfonego przez geszEfriarzy na czarneJ giel­
dzie. Jak sobie ra<lzić? pytan>0. Radz•ono 
długo. , 

Jeden mów il: ,,żądać rubli, gdy kontrakt 
-Opiewa! w rubfad1''. 

Drugi 00.piowtadal: „B3, kit>dy na moey 
prawa z dnia 26 kwietnia, nie wolno". 

· Trzeci wtrącał: „Załatwiać sprawę polu­
bownie, a prze<lewszystkienr brać, bo dają", .. 

Wreszcie p. Bathrarh wola: „Latwa ra­
da! skoro kupcy skalkµlowali sw·oje ceny w 
markach po kmsie rnarl;:a równa 40 k·op. i. 
my więl} skalkulujmy komorne p.o tym kursie 
i rozpiszmy listy, ie od dnia 1 następnego mie­
siaea komorne wynosi o 16% więcej, a jeżeli 
1-0ltator się nie zgo<lzi, wymówić mu mieszka­
nie". 

R-0zlegly się oklaski. Ale przewodniczą.: 
cy obradom zawołał: ,,To byłoby nie po o­
bywatelsku! Jak można wyrzucać lokatora, 
który przez lat 15 k>om-0rne regularnie pla-
Cil!" " 
. Obrady nad tak ważną rzeczą trwaly jesz­
cze <llucro. Ale żadnemu z gospodarzy. nie 
przyszfo~na myśl: „Skoro ja placę markami 
po kursie 2,16, dla·czego lokat-0r nie ma pla­
'Cić komorneg-0 po tym kursie?" 

· I rzecz zabawllla: Gospodarze lamali so-, 
bie glawy nad skórą z niedźwiedzia w lesie, 
a równ:ocześnie biadali nad brakiem i nad 
nięw;ypl'ae~lnością lokat-0rów. 

Kronika warszawską. 

Ziemniaki st:'lnialy. 
Znaczniejszy dowóz z dalszych -0iwlic 

Warszawy :ziemniaków. wplynąl wreszcie na 
-0.bn.iżenie cen •te150 niezbędnego artykulu. Dziś 
jii.ż na targach i w wielu sklepikach ziemnia­
iki sprzedawano po 30 fenigów funt. Tylko w 
sklepach tak zwanY'ch kupieckich ipofożony.ch 
w śródmieściu ziemniaki ~rzymają się jesz.cze 
w starej cenie 5-0ren. za funt. • 

Zebranie restauratorów: 
powi, ale także setki s!}'rzedwwców · ulicznych. W d:niu 24 b. m., w lo:kalu stowarzyszenia 
Wszyscy oni zaopatrują .się w towar u .tiurtowni- restauratorów warszawskfoh, o<lbylo się nad­
ków, rozpor..::~dzającyl:li potrzebnymi ka;pitalami, a zwyczajne zebranie '.człionków w 'celu 1omówie­
oni kaiżą placić sob!e do.brze za swoje pośl'ednie- ma sp..raw. bieżą:cy\fu. Najglów:niejs.zą sprawą 
two. A za ;vis-zysllko osfatee.znle pla-ci publiieuJ.9ść. vi pia.rządku obrad byto- i:•oiz.porządzenie wla-

L i p c.· a hil7 l\ 

mykać sw; z;~dady -0 godz. 1~c.e:, .są. zup;lliie 
U ,,.,~""''""":„ >·ae zwłaszcza, 1z WJ!7U:Zą, :te te ~y.l~„ Vt',1,'\,,.\.tA ~ •> „ ,_,. ' 

"l'~luul;.i s:i, otwarte przez noc calą. 

Oryginalna foteria. 
W. uzupełnieniu naszej wzmianki w nu~~rz~ 

wcwraj.:;z,;nn o projektowrtnej loterji rzemieslm­
czej, pośpieszamy dodać, że projekt loterjt;"opraco­
,..,-any przez komisję Kola starszych i p~starszych 
zgromadzeń rzemieślniczych, ze wspóltldzrałem. za­
pros.zonych rzeczoznawców, wśród których zna~du­
~ się delegat loterji klasycznej R. G. O., zawiera 
nuwość niepraktykowaną w loterjach, klasycznych 
w n~zym kraju. Mianowicie: każdy bilet sklad~ć 
się będzie z · 4 ćwiartek, z. których każda ~ostame 
oparzoną innym numerem; Numery te me będą 
kolejne, leez różne, począwszy od 1"ai do 10.500, to 
jest do ostatniego. Ponieważ, jak pisaliś~y, p~:o­
wa . to jest 5.250 biletów, wygrywa, a kazdy biret 
podzielony jest na 4 ćwiartki z inną numeracją, 
przeto faktycrnie moie być na 10,500 biletówealych 
21.000 wygranych. 

I rzecz· d-t.iwna. że lkzua gromada kwpców. i dzy 'O zamykaniu zakładów· już. -0 godz. 10-ej. 
sprzeda:wców ulic.znych nie tączy sil swoich, aby Większość członków pr.zemawiala, za tem, aby ' 
m\XJ1nić się z za:Ieżno-śd od hurt-0wirrików. ztlpelnie zamknąć restauracj.e na czas trwania 

Dawniej, kiedy u nas go&podarzyli rosjaaie, by- :braku węgla. w spraw~e tej Jlie p·owzięto 
łtl to nied:ołesif:wo do WJilomaiezenia, gdyź r.ządy żadnej iucllwaly. . 
ówczesne nie~byt życzJiy;em okiem patrzyły na TOZ• 

· W -0stah1ich ozasac:h namn.o·żyfo. się w War­
wój handlu polskiego, a hurtownicy pI"Zy pomocy szawie du:Z.o ,,spellinek" nocnych. \Vlaścici.ele 
lal)ówek umieli ~'W'sze skutecznie unićest:v'Vic Ws:rel-

. <lom:ów, w których m1esz.czą się ćmy nnene, kie próby wyzwolenia :>ię droob'!lycll kupców. , 
Ale oibeooie :nic n:e stoi na przeszkodzie raze- są glusi na skargi in.nyicbt lokat.orow, nieza­

f>Ze.nia się drobnych sprzedaweów i z;groma<lze.nia. . d~:rw1oloihych z takieg,o- sąs:ie-dmwa, gdy.z ,,<la· 
my" pr~odujące mfodszyin . ćmom placą lm­kapH.alu, potrzebtri.ego na kuprni pa.pforosów wprost , . . . . ·,.,n; 

1
- n-vtem „ go'ry na 

00 za.rządu monopofa. morne wyzsze, n1z l>iu.u., J;>„LI" .... · . . 

Kll[l'italu połrz·e.Qnego nie po.siada jeden drolr . pół, lub na .cały r-0k, a-1>.y nie bylo ni'Clżna z 
zl · • k · -. ~n"""'o~ • mi.eisca J0e wyrzucić. · · '• ~. kupiec, ale stu m-0że ozyc ·ap1ta„, „ J"'.:......cza- d 

jący. na urząd.zenie huritowui i :na kupno paipiero- , W lokalach tyoh -0dbJ1wają się Q.l'.gje ·po. 
.sów. nocach. calych, i nilrt nie zttmyka. w tych loka-

Opar!~y taką bmtownię na. wsadach ba;ndlp;. lach oświetlenia gaz;owego1, lub elektryc;zneg.o. 
-yv;yeh, po~'ierzyw~y jej kierownictwo dobremu, a P·Odatków od wyszynku na:p•ojó,v nie plac.ą, a 
1W1Jciwemu kupcowi, ue:>:estuity spól'ki zibieral:iiby ·jednak są w posia·daniu k·onilf\",rów, likierów, 
plon obfity, pozo,;tai~~Y obecni-e w kasach hllł"Ło•w- szatnpanów, i przytem nie brak r-ozmaiieg-0 
nil>.ów, wyzyskiwae.zy, którzy, kupując paipietrosy rod:zajl;l przekąsek mięsny,:h, -0wioców, ·Ciast J 
krajÓwe poszlikiwane, po cenie nominalnej, odstę- ·CU:krów„ Nie są to lokal~' taj.emnicze, gdy.i 
pują je sprzedawcom drofmym Pl> cenie o 100% adr-esy · ty<iliże są d'Cl'br.ze im.ane ..• Narzekania 
·wyższej. w~śf;ic.ie~ resta!Jacyj, któf,iy "&musze:ni ·SI! ~-

Pn.żar hotelu „Bristol". 
Wczoraj ·o god:z. 7 i. pól na ,poddaszu. ho­

telu „Bristol" powstał o.gień. D-ostrzeżony z.a­
późiio 'Clgień rozszerzy!' ·się gwalto\\Tnie -oł>ej-
mująe daC'h. · 

Zaalarmowano wszystkie straże, lecz ze 
względu na wysokość. i trudny dostęp do miej­
s-e.a, gdzie wszczął się pożar, ratunek jest u-
trudniOny. · 

W chwili, gdy .numer ,od-daje.my na ma­
szynę, dach ,~Brisfolu" przedstawia jedn<> 
wielkie morze płomieni. 

Zaginione dzieci, Ryfka Kohn, lat 4, zaim. Pr.7.ie~ 
mysloiwa .nr. 8, wyiszla z dzymu dn. 24 b. ;m. i dotąd 
nie po w.rócila. 

...:..- 24 b. m. o godz. S po pOł. wyszła z d'oonu. i. 
pnepadla bez wieści Janina. WalocJi lat 11, zam. 
Brukowa nr. 35. . . ·.. . . . .·· 

Z figlów. Wczoraj.IJ<ł pól.. w~van\>:fóg~e 
na'. ul. Kredytową, gdzie sześc1:01etrui: syn rol?<>tnilk.a; 
;fioJ>C'lini~~ Il~ ró::w1~~1lików, upa<ll tak ~ .. 

~ 

~ -;, ,,::_::,-,~ 

Dziś i jutro w teatrach. 
Teatr Wielki. Dziś opera Pucciniego „Tosca'\ 

· t. . .,. ohengrin" (g. 7.30). 
JU 10 „.u . . t fn" k 

Teatr Rozmaitości. Dz1s po ,,raz ~.os a 1 o~e· 

dja Rudyarda Victora „Koteczl~a , al iutr~, p(re~~~)R 
t k. St. Kozłowskiego „Serwis g owy g. . . 

sz u .. 1 • • t tuk D e 11 ' Teatr Letni. Dziś 1 JU ro sz a e(' uri;e e a 
Dwaj malcy" (g. 7.30). 

" T t N wości. Dźiś operetka W. Kolo. „Baron 

K. eeal,; J~U· otro Księżna Czardaszka" Jg. 7;30). 
imm ' " · Wl ta ' w· Teatr Mały. Dziś i jutro revue as 1 im1. 

„Pst, pst!" (g. 7.30). . ·· r •. 
Teatr na Pradze. Dziś i jutro komedJa „V'l.OJlll 

c . pokój'?" (g. 7.30). 

Nekrołogja • 
Turski Eugenjusz, plutonowy z 4 PP· Lęg; P~ 

zmarł 21 b. m. w Łomży. 
Mieczysław Nowakowslii, b. kupie~, pni>dow„ 

nik dzielnicowy XX kom. m.m., lat. QO, zmad d b. 
rn. Nabożeństwo żałobne jutro 28 b. m. o g. 10-ej 
rano w kościele na Powązkach, poczem eksporta· 
cja zwlok na cmentarz miejscol'.ry. 

Alfons Rogala - Rogalewicz, inż. górniezy, dyr. 
Sosn. Tow. kop. węgla i zakladów hutniceych, lat 
71, zmarł 19 b. m., pochowany w ~agórzu. 

Józef Chwiałkowski z Inowrocław!~ lat 29, P<l" 
legl na polu walki 14 b. m. 

Leon Kowalski,. lat 70, zmarł w Salzbrunn 21 
b. m. 

Marjan Pichel, lat 19, zginął na polu walki 1S 
b. m. 

Balbina ze Stolarskich I voto Nowak, II voto 
Augustyniak, żo.na roln.ilta z Za.zamcza we Wlo­
e1awku, lat 60, zmarła tamże. · 

Franciszek Grzybowśki, rolnik, gospo<dana; a 
Warząehewki Pvłskiej na Kujawacih, l&t 49, 7fillarl 
tamie. 

Józefa z Golasińskich Kmieć, wdowa, lat 56, 
zmarla we Wtoolawku. 

Ruch wydawniczv. 
Dr •. St. Tarczyński, radny m. st. '\Varszawy. 

„Organizaeja naqzoru nad żywnością u nas i na Za- . 
chodzie". Warszawa, Gebethner i Wolff. 

Dziś, kiedy od fundamentów budować. mamy 

.-,. :",~~ 

i i;u'ganizować ojczyznę naszą,,,:.wszy~tlq}, J10rsię;~yczy 
kwestji żywnościOwej, nabiera rówii1eż ·pieiwszo. 
rzędnego znaczenia, a najważniejszą z ważnyc4, jest 
sprawa dozoru nad prokuktami spożywczemi. Je· 
dynym środkiem ustrzeżenia ludności przed wyzy~· 
kiem i oszustwem byłoby bezw:!!ględne poddame 
kontroli i sprawdzeniu wszystkiego, co ·przechodzi 
do rąk konsumenta.. Począwszy od mleka' dla· nie· 
mowląt do gałki muszkatulowej dla· stare.go sma« .. 
kosza, każdy produkt poddany być winien. ścisłemu. 
egzaminowi swej doskonalości. 

W- swej treściwie i zajmująco napisanej pracy 
wykazuje nam dr. Tarczyński za pomocą cyfr, jak 
olbrz.ymie znaczenie społeczne posia4a sprawaipro-­
duktów spożywczych. Cyfry, czerpane z budżetu 
państwa niemieckiego na rok 1910, wsRazują, że 

suma ogólnego rocznego wydatku na produkty ży. 
wnościowe w Niemczech, nie licząc nawet produk· 
tów pozycyj zmiennych, jak: jaja, mleczy;vo, :owoce 
i t. p. dosięga 12 i pól miljarda marek, gdy ogólna 
suma wydatkowana na cele wielkiego przeniyslu, 
jak "\Yęgiel, żelazo, bawełna wynosi tylko 4 i pół 

mil. Samo mięso kosztuje 4.8 :qiiljarda! Bajońskie 
te sumy przekonywują, jak olbrzymie znaczenie go­
spodarcze posiadają produkty spożywcze, a dowo­
dzą one, że pmwna kontrola nad nimf'nie tylko ma 
na celu ochronę zdrowia publicznego, ·ale takie 
chroni społeczeństwo od szkody ekonomiCznej. 
Szkody .te dochodzą do fenomenalnych rozmiarów: 
dr. Tarczyński obliczyl, iż skrom:ńa domieszka 5 
proc. wody do mleka daje Warsza"\Vie rocznie 
500,000 mbli strat, a jeśli weźmiemy pod uw~ę, 
iż praktykuje się u nas stale i skonstatowane już fał· 
sz-0wanie mleka, stratę więc na tym jednym artyku· 
le śmiało obliczać można na półtora· miliona rubli 
rocznie, 

Poważne znaczeń.ie ekonomiczne i zdro\\-otne 
kwestji żywnościowej skl:onil:o państwa Europy Za· 
chodniej do -Organizowania coraz ściślejszego uądzo­
ru nad środkami żywnościowymi; dr. Tarczyński 
z gruntowną znajomością sprawy robi przegląd od· 
nośnego dozoru, stosowanego w państwach zacho­
dnich •• 

Sama kontrola nad produktami spożywczymi 
doprowadziła też handel tymi produktami do do· 
skonalości, o· jakiej my zaledwie marzyć moiemy. 
Nie ?:darzy się też sźwajcarowi lub francuzowi to, 
co u ·nas w Warszawie jest niema.I na porządku 
dziennym, by Jmpować cerezynę zamiast masla, 
wodę za mleko, . a. klej za oliwę. . 

Po przedstawieniu opłakanego stanu handl: 
produktami spozyw~i u nas kreśli radny Tar• 
czyński plan organizacji, któraby w danej chwili. 
jeszcze przed· ustaleniem się rządów polskich mogla 
zaradzić zlemu, ' stawiając tamę rozkiełznaniu fal­
szerstwa. i podrabianiu: towarów codziennego u~ 
żytln1. 

Dr. TarczyńSki kończy swą p,racę priedstawie· 
niem stanowiska, jakie na Zachodzw zajmuje facho­
wy nadzór chemików w każ.dej dziedzinie 
~polecznego i ze wszech miar pożądarą~g~ \VI>łvwu< 
ścislej nauki w urz_ądze1*tch państw(:rw~ćh.; 



~r. Mlt-._ .. 

ŁODZ. 

Xronika łó&zka. 
Z Rauy Miejskiej. 

Najbliżs'be riosłedzenie Rady Miej­
skiej odbędzie się w poniedział~k (30-go 
1ipca) o godzinie 6-ej ··"' połndmu 'v sali 
Towarzystwa Kredyto o m. ·Łodzi. Po­
rządet dzienny posiedzenia jest nastę~u­
jący: 1) odczytanie 'Pr!ltokółu poprzednie­
go posiedzenia; 2) sprawa po.2yczki miej­
Akiej; 3) wnioski: a) o. podjęcie starań w 
kierunku wstrzymania, zarówno eksmisji, 
jakoteż i licytacji własności robotniczej 
ludności Łodzi, b) w sprawie zmiany na­
iwy ul. Piotrkowskiej · na uL T11deusza 
Kościuszki:, 4:) interpelacje w sprawie ko­
ksu, sprzedawanego w miejskich zakła­
dach gazowych, . or11z rzekomego upośle­
«izenia przy tem ludności ~ydo"W'5kiej. 

' . 

'Wyplata p~nsji nauczyc'ielom. 
Wydział szkolny magistratu ustano­

'Wił następujący porządek wypłaty pensji 
.za miesiąc lipieQ nanezycielom szkół miej-
8kich~nauczyc~elom ·szkół miej ski.eh nie­
mieckich w poniedziałek, 30 lipca, szkół 
polskioh;_w środę, 1 sierpnia, i szkół ży" 

· dowskfoh w czwartek, 2 sierpnia. Wypłat 
dokonywa głó,wna b,sa miejska w godzi;. 

. .nach popołudnfowyeh. 

Za.opa.trywanie ·Łodzi w węgiel. 
One~da,j odbyła sitt narada w spra­

wie. zaopatrywania miasta w węgiel. Prz.e­
wodniezył . ·ces •.. · niem. pr~zydent . policji 

- v. Loehrs. W nłradzie wzieli udział 
przedstawfoiele ·magistratu, oraŹ członko­

',wie Rady Miejskiej. Zgodnie z życzeniem 
Rady, pa.n p~ezydent zgodził się na roz­
Herzenie zakresu działalności magistratu 
lr dziedzinie zaopatrwya.nia lud:q,ości w wą­
g~el. Od dnia 1-go września magistrat 
ujmie w r~ce swe zaopatrywanie w węgiel 

·.wszystkich składników, cukierni, kawiarni, 
herbaciarni, kd'ściołów, szkół, przytułków, 
szpitali, teatrów. i kinematografów. '.Kon­
sorcjum węglowe za.ś dostarczać b~11zie 
WQgiel fabrykom, kolejom elektryeznym­
łódzkiej i . podmiejskim, browarom, pie­
tar_llimn; aptekom i t. d. 

Z :v.7dzia.lu szkolnego. 
Dziś po·: południu odbędzie się po­

siedzenie członków wydziału szkolnego 
magistratu,. na kt6rem będzie rozpatrzony 

.• eały s1ereg >s11raw bietł\CJch. 

O podatek hypoteczn1. 
. Właściciele nieruchomości, . którzy 
me uigcm dotychczas podatku hypotecz­
:negą, otrzymali z wydziału wykonawczego 
przy' ces. niem. :prezydjum policji wezwa­
nie, by uczynili to w :przeciągu dni ośmiu. 
W :priechvnym bowiem razie· ściąganie 
nalemości. od zalegających nastąpi drogą 

• · przymusu: z · doli;czeniem kosztów w wy-
sokoi§ci 6 {fą~ 10% od należnej sumy. , 

Ze Stowarsy@zenia. wl'.a.1foioieli 
nieruchomości. 

Onegdaj, przy ul. Krótkiej .M rr w 
pomieszczeniu Stowarzyszenia właścicieli 
niernchomoś_c1 odbyło się zebranie człon­
ków zarządµ pod przey;odnfotwem mece­
nasa .Adolfa Kona i ze współudziałem dy­
rektora Towarzystwa Kred. miejskiego 

· p. Gajewicza. '· 
Głównym punktem obrad była kwe­

stja 9twarcia Banku właścicieli nierucho­
mości. Sprawę tę referował dyrektor Ga-
jewicz. . . . 

Z wyczerpującego J:ęforatu, wygło­
szonego przez J>. Gaj ewiqza, zebrani przy.,. 

.. szli do przekonania, ze ustawa bank.ów 
· dla właścicieli nieruchomości niczem się 

nie ~zni <Jłl nor111alnej ustawy zwykłych 
towarzystw wzaj.emnego kredytu. 

•• . Dyrektor Gajewicz zakomunikował, 
t~ p.rg;y Warszawskim Banku zorganizo­
.'V:~to się konsorcjum z powaznych finan­
s~$'tów, .które ZdObJJO jnż l_)ięcfomiljOilOWą 

. Pożyczkę od BanJni Handloweg•o i Banku 
·.· spóle}t zarobkowych w Poznaniu. 

·· .•.. Zarazem uiyslrnno dyskonto weksli 
~.ła~cfoielfnieruchorności w Banku Rzeszy 
menURcktef na niżej· o<l -szr.scfo procent. 

·.. J)zH1lalność Banku właścicif'li domów 
'miafab~: -8tę odbywa('. w ten ·sposób, iż 
każ:dy '\Vcfaściciel dolnu, ebcac zostać człon­
kiem,j,;'{losi::lff 11toc0ut lJrzyrnanego ml,l 
~edJtu,·)V g·ptowiinie i 1'nosi od1Jo-wied-

c ~1q, k~nej;i'.?Jla hyJWfpkP;, 11ie przekracza­
FtC<l Jednair 70 proc. technicznej :wartości 
m.eĘuchom1•.Sej. Pn 1:D1ii,::i1• \rlrrt'.:ch;iel do­
mn ·wy.sta\vja brlpcn\·ii>diile 'IY<drnfr, kt.J:te 
sa red..rskontowane w !Jankach: T1ozriąń~ 

,,.·kich, albo też w Banirn Rzeszy 11lemiec­
ldej. 

Zehrirni 1wzyf;r,}i <lo tirzekonania, że 
projekt baulrn takiego w Łodzi bardzo 
trudno byłoby urzeczywistnić wobec tego; 
te obciążenie hypoteczne w Łodzi jest 
znacznie wyzsze niż w jnnycl! miastaen 
a tymbardziej w Warszawie. gdzie właś­
ciciele nieruchomości składają się J;lrze­
ważnie z rentjerów, nje mających-oprócz 
Towarzystwa Kred-ytowei:;o-żadnycb . dłu­
g-ów. Poza tern jest rzeczą bardzo wątri1i­
wą, czy udą.ło by się 'ZOr@.'anizować .talde 
konsorcjum z µoważnycb. finansistów, któ­
reby chciało wziąść · na. siebie osobistą 
odpowiedzialność za dvskontowane weksle. 

Dyrektor Gajewicz zakomunikował 
zebranym, te obciążenie Warszawy wyno.­
si - razem z długiem dla Tow. '.Kredyto:.. 
wego-około 507 m:Ujonów rubli, a w Ło­
dzi-około 180 miljonów. 

Trzeba zwrócić uwagę, ~e oprócz za­
ległych procentów od sum h:vpotecznych, 
same zaleg-łoścj towarz:vstw kredytowych 
wynoszą również powa'zną . sumę. a mia­
nowicie: Warszawskie Tow„ Kredytowe M. 
ma zale~łości 20 milj. rat, Łódzkie '-' 9 
milj., a Towarzystwa Kred. M. w reszcie 
kraju-38 milj. ·· 

Wobec tego bank operują;cy paroma 
miljonami rubli byłby tylko kro1Hą. w mo­
rzu w kwestji ratownictwa właścioieH o o­
mów od zagłady. 

Podług "przekonania p. Gajewiaza, 
właścicielom domów musi_ 'J)rzyjść z po­
mocą, państwo i miasta, gdy~ tylko w ten 
sposób da się u:ratować własność nieru- · 
chomą od formalnej katastrofy, to jest 
masowego :przejścia nieruchomości w iniie 
ręce. 

Zebrani przyszli do -przekonani.a, 1ie 
pomimo wielkich trudności urzeczywist­
nienia tego projektu, w~to się . jednak 
zastanowić nad powyższą kwestją -i dla 
tego postanowi()Jlo zebrać grono powa~­
nych obywatelf, aby naradzić się nad ak­
cją rafowniczą dla właścicieli domów. 

Zebrani -przyszli do przekonania,. że 
najmniej są obciąfone njp.ruchomości na 
przedmieściach i Bank właścicieli nieru• 
chomości ma największe szanse do urze­
czywistnienia właśnie dla klijentów 'z 
:przedmieść. 

Zebrani podziękowali p. Gajewiczowi 
za wyczerpujący referat w kwestji ratow-
nictwa własności ni(!Jruchomej. . 

Po załatwjeniu paru spraw mniejszej_ 
wagi,· zebranie. zak01fozono o godz. 8 wie­
czorem. 

Wieś dla dzieci. 
Wczoraj. w domu Siemensa przy ul. 

Piotrk~wskiej 97, odbyło się posiedzenie 
komitetu ,,Wieś dla dzieci". Przewodni~ 
czyła rej entcwa Grabowska. Obrady to­
czyły się głównie w kwestji zaopatrzenia 
dziatwy w odzież.. Postanowiono asygno­
wać 16,000 marek dla magistratu m. Ło­
dzi za odstąpione materjały na ubrania. 
Również załatwiono biezący rachunek za 
dostarczone trepy w sumie 723 marek. 
N 1:1stępnie_ zadecydowano przyjęcie nowej 
](rojczyni do pracowni. · 

Sprawozdanie kasowe · referował p. 
Kostrzewski. Po ·załatwieniu paru kwe- .. 
stjl natury gospodarczej, posiedzenie, :lla­
kończono o godz. 6-ej 'wieczorem. 

Ze Stow„ wzajemn. pomocy prac. 
han·dlowych., · 

Og61ne .doroczne zebranie Stow. wza­
jemnej pomocy pracowników handlowych 
zaj(lło az dwa popołudnia - wtorkowe 
i środowe. 

Pierwsze poąjedzenie zajmowało się 
kweatją wykreślenia z listy członków 2-ch 
stowarzyszonych za' to, iż wyrażali się nie· 
przychylnie o działalności zarządu, szcze­
gólnie zaś w sprawie prowadzenia insty­
tucji spozywczych. Kwestję tę przekaza­
no do rozpatrzenia specjalnej komisji, skła­
dającej się z pięciu osób. 

Pierwszy wieczór ogólnego zebrania 
zakończył się przyjęciem· przez ogólne 
zebranie następującego wniosku: „Ogólne 
zebranie, po wysłuchaniu sprawozdania 
zarządu za rok ubiegły, uwah jego dzia-
łalność gospodarczą za ówocną i wyraza 
mu swoje :zupełne zaufanie. Musi jednak. 
zaznaczyć, że stosowany dotychczas zam­
knięty system :prowadzenia instytucji go­
spodarczych był niewłaściwy". 

W środę posiedzenie rozpoczęło się 
od rozpatrzenia budżetu na rok 1917 . 
Wszystkie pozycje zostały prz)1jąte, za 
wyjątkiem następujących, które.powiększo­
no: J?Ozycj'ę na cele ,oświatowe z 350 rb. 
powiększono do B,500 rb.; ]Jensję perso­
nelu powiększono z 82,ÓOO rb. do 4,000 
rb.; pensję za robociznę i usługę powię­
kszono z 17,750 rb. do 25,000 rb., wobec 
tego deficyt przewidziany w ogólnej su: 
mie 12,000 .rb. p~owięksżył się do 30,400 
rb .. Budżet 11rzewrnziany jest ogółem na 
sume 120.400 rb. . 

·wpisowe i sl1ladki ezlonkowskie 1v 
niemieckiej waln•:tr~ okr0śhnn \Y spas6b 
nastęl)ujący: i.vpiBou e mk. 12,50: składka 

t;CZll!l mk. 15 dla człon!i:ÓW JI.-ej kateg~-1 
rji j 25 mk. dla członkow I-eJ kategorJ1., 

Ostatnim punktem ?orzą~l~t; dzi@?-n~­
go był wybór zarządu 1 komISJI reWIZJ'J-
11 ej - wobec tego, że prez.es .za;p~ądu, p. 
Senior, złożył oświadczenie p_1.śm10Il'Ile :V 
imieniu całego _.zarządu, że. usuwa si~. 
od wszelkie.i ws116łp.racy,. n.ie chc~c obrać 
na siebie odpowieclziaJnosc1 za lnerunek 
Stowarzyszenia. ' . . 

. Zebranie, nie l)ęd~c w możnoś~1 nło-
zyć na razie nowej listy kandydatow na 
członków zarządu, chciało odłożyć wybo­
ry do następnego zebrania ogólnego .. Pre-. 
zes oświaaczył, ~e mandatu dalej piasto­
wać nie 1)ędzie. 

Po dłuższej naradzie zarząd r,godził 
się pozostać na swem stanowis~u ·jeszcże 
jeden miesiąc. ·· 

. Wybrano wow.izorjnm, no któreg'o 
weszli pp. Ignacy Kon, IL Feinberg, :M. 
Szenwic, 8. Gutenberg i A. Almimowicz. 
Ma ono, wraz ze starym zarządem, posta-
rać się o 11rr.eprowadzenie wylrnrów. · · 

Z Rady !'-1.:Wi~zków i stowarzysz,eti 
robotńfoąch. 

W lokalu własnym przy ulicy Pust~j 
1 l, oneg-dał wieczo.rem, -pod -przewodm­
ctwem -p. Józefa Chruścika, odbyło się 
irnsiedzenie Rady związków i sti:rw.~arzy: 
szeń robotniczycb, na którem obecm bylI 
delep;aci wszvstkich związków i stowarzy- · 
szeii; należących do Rady. 

Pierwszym -punktem porządku dzien-: 
1feg-o była sprawa działalności Rady zwią­
zków i stowarzyszeń· robotniczych-w okre.,. 
sie od 31-go czerwea 1916 do t-go ·Up ca· 
1917 r. Sprawą tę referował członek 
sekretarjatu, p. Leon Purman. Ze-. s~a­
wozdania: okazało się, że Rada prowadziła 
energiczną, -pracę w ·kierunku niesienja 
związkom wszelkiego rodzaju . porad w 
sprawach organizacyjnych, pośredni,cz'Jła · 
rodzinom zorganizowanyc11 przy otrzymy­
waniu asekuracji w razje nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy, załatwiała ·zatargi:· 
pomiędzy pracownikami 1 pracodawcami, 
wydawała bezpłatne bilety do kąpieli 
i udzielał.a darmowej pomocy lekarskiej. 

Następnie_ delegat związku zawodo~ 
wego robotników metalurgicmych „1.Ieta~ 
lowiec''; p. Jakób Kott, zdał sprawę z 
działalności tego~ zw1ązku. Ze s-prawo~ 
zdania. tego okazało się, te związek pro:. 
wadził akc;ję w kierunku polep<szenia · 

. wąrnnków pracy ezłonków swych, co .też 
najczęściej" dało potądane rezultaty. 
. W końcu posiedzenia postan9wio:no: 
1) aby związki i stowarzyszenia, należące 
do Rady, co miesiąc. przedstawiały: ,apra•. 
wozdania z działalności swej, 2) aby de.; 

' legaci na posiedzeniach zarządów 'zwią.: 
zków, lub stowarzyszeń, z których ramie:. 
nia zasiadają w Radzie, zdawali sptawoz­
dania z posiedzeń Rady, 3) jeszc?ie raz 
zwrócić się do Komisji międzyzwiązkowej 
w sprawie wy.bom z jej grona czlt?nków 
do zarządu tanich kuchni robotńjcczyeh; 
w razie odmowy postanowiono. zmóiJić . 
się w tej. sprawie do poszczeghlnych 
związków, należących do Komisji rz.eczo­
nej. 

Z w7stawy dzieł sztuki„ 
Losowanie obraiów na korzyść kwest y 

ogólnokrajowej . pod has_łem „Ratujcie dziec;:i" 
w niedzielę; dnia 22 b. m., nie . odbyło. się, gdyż 
z publiczności nikt na losowanie nie· przybył. 
Komitet postanowił losowanie odłożyć nieodwo· 
Mnie do wtorku· Sl b. m. · · 

Losowanie odbędzie si~ w lokalu wystawy 
(Piotrkowska 104) . o godz. S..ej. Pozostał~, nie· 
wielka już ilość losów jest do nabyda · w księ- · 
garni Gebethnera i Wolffa, Piotrkowska Nr. 87, · 
u p. Heimana. Piotrkowska 85, w składzie por· 
celany p. Bogusławskiego, Piotrkowska Joó i . 
w izbie handlowo-bankowej, Piotrkowska 80, 

Tram.w~owe znaczki platn:lcze. 
Onegdaj konduktorzy . tramwaj ów 

miejskich rozpoczęli już sprzedaż nowych 
tramwajowych znaczków płatniczych. Będą 
one wa~ne w przeciągu trzech miesięcy 
t. j. do. 31 ·października r. b. 

Przeniesienie sklepu miejskiego. 
Miejski sklep sprzedaży chleba 

M 20, mieszczący się dotychczas przy ul. 
Zgierskiej J\~ 51, przeniesiony został na 
ul. Zgierską M 37. 
/ ·I,> 

Zapisy na członków przyjmują sie 
w poniedziałki i środy od 7 do 9 wieczo­
rem, tamte przyjmowane są zapisy człon· 
ków do sekcji śpiewaczej, mnzycznei, dra-
matyc'2lnej i sportowej. · 

Z sekcji dramat. pr::ry Stow. 
handlowców polskich. 

· Wczoraj odbyło się zebranie sekcji dra.ma-
tyczneii.. istniejącej przy Stow. handlowców pol· 
skicb (1-'mtrkowska 1C8). 

Postanowiono mniej-więcei w połowie 
wrze~nia otworzyć sezon i rozpoczać pracę w 
sekcji dramatyc:zno·śpiewaczej. Poza tern całe 
posiedz:enie zajęte było kwestią, dyskusji nad re­
dakcją regulaminu wewnętrznego, czego ukoń· 
czyc . na tern zebraniu nie zdołano i dlatego 
częge materjału pozostawiono do dalszego roz· 
pattzenia na następnem posiedzeniu. 

Ł. O. S. w Hele:nowi~. 
W Helenowie odbędzie się dziś wieczó1 

historyczny kompozytorów niemieckich. Program 
koncertu ułotony został w porządku ~ chronolo· 
aicznym, począwszy od Haydna, a kończąc na 
Straussie, i zawiera między in. Symfonj~ H-moll 
(zwa11ą Niedokończoną) Schuberta: 

Dyrekcja Helenowa zaznacza, że ostatnie 
rozporzą,dzeme władz, ogranicza1ące cza;;. trwa· 
nia koncertów do godz. 10 wiecz., nie wplynęlr 

.. bynajmniej na zmniejszenie programów, je dyn il' 
tylko pauzy międzyczęSciowe zostały skrócone. 

Bosonóżki. 

Wczoraj w centrum miasta ukazał« 
się kflka mł'odych kobiet, chodzących bo· 
so. Dokoła nich utworzył sią tłum cieka­
wych, którzy w paru wypadkach zmusm 
bosonóżki do szybkiej u'cieczki dorożką. 

Taje;mnicze znikni~cie pieni~dzy 
Przed kilku dniami w wydziale fi. 

· nansowym urzędu starszych zgromadze· 
nia kupców m. Łodzi, mieszczącym sią w 
gm8chu banku handlowego łódzkiego, ze 
stołu z kasetki w tajemniczy sposób zni0 

lrnęło 5000 rb. w pojedyńczych banknotach 
ruhlowych. Wszelkie poszukiwania, bą.di 
spiawców kradzieży, bądź też zaginionej 
sumy były zupełnie bezowocne. Onegdaj 
dopiero w jednym z pokojów lokalu ban-

. kow~go znaleziono paczką, zawierające; 
3000 rb„ pochodzących z kradzieży. Re­
s~ty zaginionej sumy dotychczas nie od· 
naleziono. 

ilmierć w zbiorni. 
\V miejskiej zbiorni dla choryoh bez· 

domnych przy ul. Długiej N 72, onegdaj 
zmarła 51-letnia Marjanna Pietrasiak, za~ 
mieszkała przy ulicy Wolborskiej J\'2 33. · 
.Znaleziono ją w stanie nieprzytomnym 
przy ul. Średniej :M 11, skąd karetką Po­
gotowia ratunkowego przewieziono do 
zbiorni. 

·x a gościnnych występach. 
. Onegdaj na dworcu kolei fabryczno-łódz· 

kiej aresztowano :~n-letn. Abrama Kratk~. znane­
go warszawskiego ~łodzieja kieszonkow~g<?, H·. 
mieszkałego w stohcy przy Nowym $w1ec:1e 36.j 
Kratk~ aresztowano w chwili? gdy przez. l!ieoa, 
ględn.ość stęgnąt ręką, zamiast do swoJ.eJ, do 
kieszeni Henocha Chabafiskiego, ~.by wyaągnąć 
mn portfel z. gotówką.:; 

Z sądów. 
Banda małoletnich. 

. . Sprawa poniższa nalety do 1111.inieprzvjem­
niejszych, z jakiemi się wogóle w sądzi~ karnym 
spotkać moźtia.. W f!:runcie . rzeczy niby . błaha, 
sięga ona jednak głęboko · w społeczetistwo 1 
i est bolesnym dO\vodem ' niskiego . poziomu mo~ 
ralnegó wśród ludu. 

Prned sadem· staneli: . 12-letni Stefan Dzie~ 
bałkowski, 17-letni Jań Dziębałkowski, 14-letnl 
StefaR Wojciechowski, .13-letni Mieczysław Pa~ 
pierski, 1'.Hetni Piotr Adamus, 46-letni Wł~dy· 
sław Dziębałkowski (już karany 3 miesiącami za 
kradzież)· 40-letnia Marianna Dzi~bał!cowska, oby, 

·dwoje rodzice wspom~ianych ju~ d\\'.ó~h przec 
stępców, Stanisław Wo1ciechowsk1, 01c1eB .Stefa· 
na, 43-letni szewc Antoni Węgorek, 33-le~m st~ot 
Jan Bąk, 50-letnia w~ascielka sklepu Wiihelmina 
Moskwiczowa, 25.-letm szewc Eile Goldberg, wre­
szcie 25·letni szewc Herech Schuster. Wszyscy 
·oskarżeni są mieszkańcami Tomaszowa. 

Akt oskarżenia zarzucał pierwszym pięciu 
młodocianym przestępcom, że operu1ąc bandą, 
dop.uścili się w 1 916 i 1917 r. w Tomaszowie na­
stępujących, znacznych kradzieży: 

1) z firmy Brabenic i Jurgelewicz skradli 
orzędzę jutową w rolkach i pasemkach, wartości 
.soo rb.; 2) fabrykantowi Kempnerowi spodnie 
skórzane i pasy z 16 warsztatów tkackich, war· 
tości ogółem '5ou rb.; 3) z firmy Rosenbliitha 
pasv z 31 warsztatów, wartości 200 rb.; 4) z f1r„ 

:Stow. muzycz. śpiew. im. lffnacego · mv ·Neufelda pokrycie skórzane z powozu war-
Paderewskiego. to.ści 75 rb.; 5) z fabryki Michaela pasy z 8(} 

warsztatów i przędzę, wartości ogółem przeszło 
N a onegdaj szem po siedzeniu z,arządu 1 ,ooo rb.; B) fabrykantowi A. Silberowi pasy 

Sto w. muz. śpiew. im. Ign. Paderewskiego . transmisyjne, wartości 1,500 rubli; 7) z firmy 
PrzvJ· e.to w .poczet członków 53 oso.by. Koniglicha kilkanaście par spodni skórzanych, 

J, ·wartości 500 rb„ wreszcie 8) fabrykantowi Pfun~ 
Powołano do życia sekcję dochodów . dowi spodnie skórzane, wartości 400 rb. 

niestałych, do której weszli p-p. Galhiski, Rodzice Dziębalkowskich oskarżeni byli 
Grobliński, Hauke, Olszewski, Tusiński, o namów:en:e synfnv do powyższych kradzie'ży 
Andrecki. .Mierzwiński i Adamosiak. 1r.nli- . 1 ·kupowanie, wzg1ędnie przechowywanie skraę ' st· . ' " cJzionvch rneczv. 
czasowy lokal ' ~ow. mieści się przy uL · · Rcs~ta oskrżonycl1 miała kupować rzeczy 
Zgierskiej ;i\~ 11, w siedzibie Kola Bałuc-, o których wiadomo im uyto, że pochodzą z. kra~ 
kieP'.O Polskie; :Macierzy SzkQlnej.. " dziet.v. 



Zaaresztówani „mlodzietlcv" przyznali: się 
do zarzucanych im czynów i wskazali fnnych* 
oskarżonych jako paserów. · 
• W Na rozpraw~ nie stawi{ s.i~ Piotr Adamus 
ł ładysław Ozięhałkowski. · · 

Oskarżeni złodzieje pnyżnali się I na roz­
P!~wie do winy. Wszelk'e skradzione skórv no· 
!'h do)~\ąka. Nieco nrzęd~y zani~śli do Moskwi· 
... zowe1 1 Węgorka. Moskw1czowe1 powiedzieli te 
w domu Panuje itłód i dlatego chcą. sprz~dat 
przedzę. Do kradzie!Y nikt ich nie namawiał. 
Od ;tl~ka otrzymywali, jako wynagrodzenie· 2-4· 
rubh gotówką. . t · 

• Urzędnik tainej policji, kt6ry nrowadził 
&ledztwo pier;wi~stkowe, •.. zeznał łe chłopcy nie­
lJ:lko Prz"znah się do wmy, ale twierdzili fe in­
ni oskarżeni wiedzieli o no chodzeniu spr~edawa· 
nych. im rzeczv. Oskarteni o paserstwo twier· 
dzą Jedno);!fo~nie, że kuoO wali w dobrej wierze. 
. Prok1!rator nwaza. !e rozprawa. dała nam 

Wprost tra{!tczny obraz morafnego upadku oskar· 
toł!ych: Mał'oletni złodzieie pracowali, jako or• 
gani~aqa. Kradzie~e wvkonywali w nocy i z wła­
n:iamem. Muszą więc ,być surowo ukarani. Wno·. 
i1ł dla ka~dego no 8 lata więzienia. Jan Dzię­
bałkowski ma odsiedzieć karę w wi~zieniu; resz·, 
ta w domu o oprawczym. 

Dla Marian ny Dzfębałkowskiej wnosił -0 
p~Uora ro~ u? a dla Wojciechowskiego (ojca) o 8 
tmesiące w 1ęz umia. 

~ . CC? się tyczy paser6w, to Bąk llaw~nił nąj· 
N1ęce1 1 powinien otrzymae 31ata w1~zlenia. 
~eszcie nalety przyznać w pewnym stopniu oko­
łl~zn_o!lc;i łagodz~ce i skazać ich na 1 rok wi~ 
11:1ema. · 

Sąd, po dłuższej naradzie, skazał młc:iido­
eianych złodziei w rny~ł wnrosku prokuratora. 
Na. winę oskarżonych o naserstwo sąd zapatry­
wał się łagodniej i skazał~ matkę Dziębałkow­
!!kich na 6 miesięcy, ojca Wojciechowskiego na 
fi tygodnie, równiet na 2 tygodnie więzienia Szu-: 
łtera i Moskwiczową,. Wę~orka skazano na S 
miesiące więzienia, zaliczaiac mu 8 miesiące 
łłedztwa, natomiast Bąka skazano na 9 miesii:cy 
~ez zaliczenia. 

G ziem. 

·z Kqtosiel! 
'(Xorespond~ ~-

·eh. 

ttt• w llo'.W1_.m KaUu:zyn~t~ ~ l'l:l•~ 
. ·, . cjanow:le~;)~~z:..-

arotą' ~ H'Wi~ ~-~ów N~y. 
·pgteń. wybuehną.ł w Jedne! 111 ~ br. Hutwicbil. ·. 
11'oł.af rór.uereyl m~ <WeJ i lllJd 'drugii zagrod~ · 
Ctftu'Łwieh4 .i dom :Syczkowskiegó, ·oraz inne. Ko­
ł\tszkowsu ·strat ogniowa PQdąiYlą z Ąi9moc;ą.. . Za-. 
~udowtlń. jednalt am . rtiDhomośei .. nie. 'lil'atowano, . 
~traty są .~~ę~~~mit··~ nie ~) 
~niono. · 

.· Na ~-~co-w p. Andl'zejewska ulfl'!~1 · 
~ przedstawien1e, do pQ>Wdzenia którego przy• i 
~pxili .ei~ patlstwo Wotntecy i Plasiak, któ:i;ym bie-. ; 
~ pogon:etóy; . · iłkladai11. · serdeeme ,,Bóg zapłać".~ 
~sta:w14l:uie ł;iaJo ~ystego sysku mlt. 157.89.' 

· jf i.e.n1i:tdze te ~alono odpowiedxd., .o do ilości ro<,; 
~listwa pomiPJ. 48 .rO<hin tak, Żlł:Da kaidq pm·· 
.~.ętnie :wypadło po ~ •. S.20 •. ~ · } 

Szkola elem~ta'rna w FelieJanoWie ~e byra 
mnną od ~Utu WOjllY: ~o poloWf ~9~,tS r. Gd>;: . 
:Władze obj~ f!!&kokdl)two, otW'()~ stlroł~ feu„· 
:JanoWJkiL któJ.iej pn~ ~ p. '.Mar!an J). 
.Pod khw~em t~ ostattrlego auó!a je. dnąk nte 1 
l'Oi~ mQ WCD,le. ,;, Dzieel~w. ci11Su. a.:wQoA w ni«). 
l\lea~ij . · · -. -·· 

~ •~intihii"'Jikr uQ!aelnia ba.rd2'0 w,,.:·: 
.łna, ~ mieą wychowawcę odpówiedniego,; 
.mai~cegt) pedagogikę i psyclwlogję~ to teł obrwate-­

, le .FeUcjano'Wa. p,o"{~ „~1.:.P~taraó j~ąjpr~j 
fł_ .~~-Jf.~?Y.Cte. a. · A;-ao. 

1z· Ralómfil;'" 
~kl ~ tu uroozr.-e o~aretie lfueILnl 

1;i.·„ , ! ''nn.ej dla mteligencjd.. P<Jid.ezas •uroczysbo· 
f,;, llłl."Zeitna~: pr~ ReS>ursy M. Frenkell, 
łui;l11 E~bet'g di :iinm. 

, W d. .al ł.I. m. ~Plł\ll tu i01lwm'1cl'e 1ij~ 
Jrodueootów 'WehtY.• ~dek Q!Wa.d iija1idlu 
~yl następujący: 

1) Zagaje'D.ie 2)ęłkania. d. ·W1b6r ;p·r:z.ew.Qdt. 
łl~f'zącegiO!; 2) &tan db~ii>j p.roiduklcjd. w~ w 
~ :rnpa-ejil. a:ugfiro • węgi~kdiej; 8) pr<>iekt zr~e· 
•zenia ipll'odUOOTl.tó'W wehty: a.) UiS1mięcie P<r 
l':·:dm~, b) uro:o?:mo-wauię iceu ~ wemę; 
Il pro}ękit ~ ihod-O;Wl}ÓWJ -0<wiec; 5) w.n.w 
1ki. ·•···· .,, 

Z Chełma. 
i 

Ni~Mtlre pd$ma w~w~, · &11U1eeui.e o 
~twa.re.Lu Rady :mi~jWtlej w Ob.ebnte, Nędl.lw 
!informują, jak.cy'by w ~ tej rady. w®Qd?;ili 
11n.@watme ty~. P~n.i: j~śmy wi'c '° 
1!a d mi.ęni.e, 1t rzeez się ma .zupeł'n,ie odwrot- .· 
Jli~ .~ Wi~?;l'lorść w ®.oetrosk:l~j ~e mie.J-. 
'1."leJ ~O'W'lą Jl!O'la~( ·. "'' · .· ··· . · 

·.Ze #Lwowa. 
Pisma lwowskie tionos:zę: W tyeli dnia® 

i"r.:·:r.snym rankiem policja zarządzila obławę 
. rm 1szekupki, które prawie · o świcie groma~ 
.dz~ dę Złl _:rogatk.ą Mł'kiewską i wykµpuj11 od 
kot . t wie1skich produkty, łlbY te nutępni: 
po ; ;iaczµ.ie droższych cenach spr~dali w mlł-' 
6cie. Ifobiety wiejskie wolały ępmdać prz~ 
f;tu,F!mm, uió ni~ć :Pl'*diuikiłly do m~ ;i. ~ 
&twać się :przepiso·m ~ mąkis~ej. A· 
ł~ztowno Qllrol-0 . _40 pnre~ · P~ekulpik&.'. 
1Prowadrono do biura ~ego i tam .je u­
karan<0 gny;wrna.mi TJ!. P·~e Rl"lien;i:zA..mi„ 
~ li;µ})'llli.~ !WQl!'lJlkł.(~; ~ . ~· - , ..,-~- .. ,,.,,. J:';:Jf:',Pl 

-~ f. 

ta tnie· wiadomości. 
Romunik~t :niemiecki. 

(wieczorny) 

Berlin (Urzędowo i · 'Yielka kwa­
tera GMwna donosi. 211 lipca ':vie­
czorem: 
. . . We Flandrji w ciągu dnia· zel­

. zala nieco walka . ogniqwa. 
Dalsze sukcesy w Galicji wsebod­

nie,j zmusiły rosjan do ·oddania 
ie~ frontu: karpeck.iego nż do~od­
,einka Klrlibaby. · 

Komunikat a:u.strjacki„ 
Wiedeń. Urzęd'owo donoszą 26 

lipca:. 
Wschodni teren· walk:· 

~ 

Grupa wo,jsk gene,rała mar~ 
szalka polnego v„ Maokensena: 

Nie bylo poważniejszych działań 
bojowych. 

Front wojsk ·generała „ pul· 
kownika arcyksięcia J6zefa: 

N ad górną Susitą nieprzyjaciel 
znów wykazał ożywioną działalność. 

· Ąrmja. generała pułkownika 
v„ Koeve~a · . 

wydarta· rosjm,lom Bab~ Ludo• 
wą„ ·Przeciwnik na północnym za­
chodzie od g6ry tej porzucił swe sta- · 
nowiska karpackie i. uchodzi w kie­
runku wschodnim. Przy zdobywaniu 
wąwozu Tatarskiego wyróżnił śię 
wypróbowany już 32 budapeszteński 
pułk piechoty królowej Marji Teresy. 

Front generała feldmarszał­
ka księcia Leopolda Bawarskiego·: 

. Grupa wojsk . g';merała pułk. 
v •. ' Bohm•Erm.o1liego · 

zdobtła Dela.tyn, Ottynię, Tłu­
macz i B_ucza.cz •. Wojska niemiec­
kie stoją na zachodnim skraju Trem-
bowli. · 

Sukce~ pod Tarnopolem zostal 
rozszerzorly przez zdoby0ie więlu 
wzgórz. · 

Włoski teren walk. 
. Pozazwyklym ognięm dzialowY"Pi, 

me ~aszly żadne warżniejsze wy<la­
rzema. · 

Front macedoński. 
Bez zmiany. 

81:ct ~zta1ru ge11eralnego. 

s-tyć s11raw~ 11oko.iu, to mógł on tcf'W'y­
powiedzie6 wyraźniej i :dobitniej. Mowa 
jego była jeno echem mów poprzednich. 
Jf'rl.nem słowem-w JYt'ze::mówieniu 'Mic.hae­
Jisa nie zna,jdnjerny. arii · jednego słowa, 
które by mogło stań owić. pra~tycine wska~ 
zanie dht rokowań pokojowych •. 

Przed konstytuantą rosyJską. ·· 
1\arłsrnhe. 26 lipca. (T. wł.) .,Daily 

News" donosi z Petersburga~ Wskutek o­
.beonego połozenia~ Rada · robotników i 
Młnierzy uchwama niezwłoczne rozpo­
częcie wyborów do kcmstytuttnty, która 
rozstrzygnąć będzie mfała kwestje poli­
tyczne i milita:tM, przedstawione jej 11rzez 
rząd tymczasowy. :,_ 

Zorycb, 26 lipea. (T~ wł.) ·Z Peters­
b11rga donoszą:· Lieźba ozłonk6w konsty­
tuanty została okreśJo,ną na 800. Okręgi 
wyborcze stanowić _będą gu'bernje. Peters­
burg, i Mos.kwa stanf?wią oddzielne okr~­
gi. Jeden poseł wypadnie na 200.000 miesZ:· 
kańe6w, · 

n·ywizia polska w armir~ rosyjskiej. 
BerUn, 26 lipca.' (T. wt) z frontu 

galic'yj ski ego donoszą~ Przy ostrotnej o­
cenie, z zeznali jeńców odnosi się wrate­
riie, ~e, pomijaj<}c heroiczne męstwo po­
jedyńczych części wojsk, masy armji. ro­
syjskiej uległy ro'zkładom~ Rosjanie oś­
wiadczają wręcz. ~e sprzedano foh koali­
oji. Nastrój" ten cechuje na.le~yeie roz­
powszechniana przez Wielu pogłoska, i.a 
Kerenskij i Brusiłow zostali usnnięc; i 
wtrąoeni ao wi~zieni1:1,. :Postawa i nzbro­
·j enie rosjan pddawna ju~ pozostawia wie­
le do życzenia. Uzbrojenie ·dostarcza 
przeważnie koalicja. przedewazystkiem 
za~· Anglj a.. Pod Kup&yną pnybyli jeńcy 
z -pierwszej dywizji polsk1ejt która jest 
usposobjona bardzo' ę.n,tagonistycznie 
względem rosjan~. Członkowie dywizji pol­
skiej poo,drzucali kokardy rosyjskie j no-. 
szą orła polskiego na. ezapkach. Napróż­
no usiłowano pchnąć do ataku d'fWiZ.j~ 
polską, przerzucano ją drogo za . frontem 
z jednego miejsca na drugie. Gdy wresz~ 
cie. poprowadzono ją do walki, część z.de-

. zertowała, a ez~śó przeszła na stron~ 
przeciwnika. Żołnierze tej dywizji opo­
wiadają, .ae sami WJ1bra1i. sobie ofipel'ów 
a pousuwali tyoh, którzy, nie zyskali sym­
p~tji. W innych wdjakach rosyjskich s.to­
sunek miądzy . tołnle:rzami . a oficerami, 
niedawno· jeszoze koleteński, zmienił si{2 
równie! znacznie na gorsze. Oficerowje 
wielokrotnie zd:rad:z;ają strach wobec ńyeh 
~ołnierzy. 

Anarchia 1 armji. · rosylsklaj. 
Londyn, 26 lipca (Tel. wł.). „MorniJig 

Post" dowiaduje sią .· z Peter$burga, ~e 
genefał .. Korniłow przy p~;tnt>oy własnej · 
a.rtyleiji.. ~nlósl . na fro:n:o~e galicyjskim. 

Narady ". . k1Jn•f arz.11·n.' crałą dj'W!ZJ ~ 11 armjt .!r:mJą, ta była uo„ 
"' a " u 11atrzona bardzo starannie , we francuskie 

. BęrUn1 26 lipea ·(Tel. wł.). „L~kal- i angielskie d!llfała i kanonierów, w same­
a:nzeiger" dowiaduj.e si~4 te kancleri Rze~ lo1y i lotników, ora~ w angielskie ąa:mo­
szy, dr.· M1ohaelis, zaprosił na dzisiaj po chody opancerzo.ne,. .A.rtyler}a była do­
po~udniu i n~ jutro ra:no c7,1fonków frakcji skonale ustawiona, lecz piechota w1mor­
fleJmu prusk~ego na konferenoj ~ do pała„ dowala kanqnier6w1 ateby miee konie do 
cu.. kanclers.klego. Przedmiotem obrad bę, odwrotu) wskutek. o~ego oł).ł~. artylerja do­
d:iae zapewne sprawa pruskiej ord:ynacji sta.ła się w rf}oe · :Wepr~jaciel,wi. 
wy~orczej or~z .s.tQsunek rządów pańS<tw·. · 
zw1ąZikowych. l parlamentów do parlamęn„ 
t~ ~zeszy. w iwią~ku .z tym ma by6 rów.ft 
niez rozwatana k:westja, jak dalece w 
Prusach da się nawiązać trwały ~ciślejszy 
k~ntakt :pomiędzy wielkiemi • stronnietwa.· 
llll a· rządemł w myśl żądaD.ia „parlamen.n 
tary~acj~« · dla. ·:ateszy przez parlament 
berloiskx. · · 

. ~munrn.r1 wpad~y llra'Yi~ .~nit~łni~'ni()t}QtfQ , ·.· 

. te w r~ce ~OJSk memrnckic~ 1 anstrjao~ 
ko-węgrnrs~1~ll. Na. ryn~u. wre.le donró:w 
zostało mnrnJ,. 1u? bar(fzie;J · zmszczonyoh . 
dzięki 'POdpalemn przez rosjan. Ci~~k~ 
uszkoilzene są przedmieścia, które jesz;cze 
w os~atniej chwili padły. ófi;Arą pogromu 
i rubunku ze strony ros}an. Przed ucieoz. · 
ką pragnę1i oni, zebrać ze sobą wszystko, 
co posiadało jakąko1wiek wartość. Zrunia~ 
ry ich z?Stały jedna.k- w pewny~ ~topniu 
udaremnione przez nagłe wtargnięcie· zwy­
cięzców. 

/ " 

Przedmiot obrad konferencji paryaiie1.-· 
Bern, 26 lipca. (T. wł.) „Corrle11e del~.: 

la Sera." donosi z Paryta: Na obradykoń:~· 
ferencji koalicji w Pary~u wyz~ac~ono 8' 

. dnL WpłynęłO ogó~em ~1ąć :wn~oscków 1Y. 
sprawie propozycji WOJennych ·1 p<rkojo· 
wych, a w liczbi_e ie~ w.~o~tatni~j ehwm 
rosyjska rada robotmków I Młlllerzy zło. 
tyła wniosek separartywny. : 

. „ ' . 
Z frontow.,. · 

(Berlin, 26 lipca. - Telegr~m W~ :!.'. T.)~ 

Mistrzowskie natarcie strateg~cźm . 
w Galicji Ws9hodniej wy~azało ró:wniet 
w dniu 25 lipca znaczny zysk w tere:nie 
oraz nader wa~ne 1 korzyści militarne .. 
Energiczny i po częśc.i. nader Z~(}ię_t} Qp"r1 
stawiany przez .szybko popro_wad~one. ko~ 
lum.ny rosyjskte 1 silne arjergar~y w róż~ 
nyeh odcinkach, tak na wschód 1 . n~ polu· 
dnie od Tarnopola, jak ·równie~ na pół· ·· 
noc ·od Buczaczu, nie zdołały :powstrzy­
mać' natarcia· naszych zwyc_i~skich dywi:.. ·· 
zji. · Rosjanie zostali odparci we wę.zyst-

'kich · punk.fa.eh, afllkolumny ich zdz~ęsiąt­
kow8,ne i rozproszone. Samoloty· nasze 
przyczyniły sią znowu do zwyci~styra w · 
dn. 25 lipca. 

.PO'międz-y Tarnopolem a TrE1mb1.oW:la 
posun~liśmf siQ o 10 wiorst na w111~hhrt 
od Seretu. Na południu i na vołudruo„ 
wym wschodzie .dotarliśmy do 
skowce~Buoza.cz-Koropiec - OttVllli·a,..,.;-.; •... , :~r51 
Delatyn - :Mikuliozyn i skrócmgmy,r 
front. znacznie. Na całym 2"30 kilometro­
wym froncie posunęliśmy si~ prn:ci~tnie „ 
o 60 klm. :Q:aprz.6d. Nleskońozone s11ere~, 
gi • trenów, kolumn · amunicryj~yoh i dział 
suną naprzód do.iem. i no~ą. Wra:1 z~;zdo­
byoiem miasteczka Mikuliczyna oraz De~ 
la.tyna, położonego w pobli~n drogi kole· 
jowej Nadworna-Kołomyja, w ręce nasze 
dostało si~ znowu nader. wa~ne przejśc.ie: 
przez. Wt\WÓzJ łącz~cy W ~gry z Galicją.'. 
Dalej na południe rosja~(.lm wydarto wzgó~.;. · 
rze~ pan~j4ce .nad doliną Czaweg«>: .Qze• . 
remoszn. Ofenzywa. zdą~a napuó-d szyb· 
kim krokiem, Po obu strona.eh doliny . 
Trotusu, jak ró:wnieł w poblitu ·przeł~ezy ~ 
. w dolinie Susity artyletj a.' nle:qrz1jaciel„ 
ska utrzjm:ywała g:wałt.owny ogień. podo· 
bnie jak na froncie: runi.ańskim. · 

W Dobrud~y i pd Dunaju do Ri.m.ni„ 
ku. odpattó szereg niet>r~1jacielskfoh od-
duał6w wywiadowczy ob, .. , · · 

. Gdy wojską nasz~ w Galinji ·wscho-. 
dniej rami~ przy umienlu .z n.1;isz1mi dzieJ~ 
nymt spriymierzeńc.a.mi. P„~~ziły przed so· 
b~ szczątki pobiteJ arm3'i rosyjskiej; na· 
sze m~żne grupy bojowe, bataljony i nul:· 
ki na f~on<:ie zachodnim .z_ad~ły 25 lipca. 
P?dobm.e · Jak dni poprzednich, szybkie i 
01~t~ie cios.y ,niepnyjaoielowi,. wydarły 
·ąngf1kom i francu~oro. wa.tne' o~~śei sta· 
nerwiak, obiit!\. zd obyez i o.prowadzily.prze­
Hło 19,000 Jeń1Jów. · Próoz tego pewna 
liczba. jeńeów franot1skfoh .zna.lazła ś:mieró 
w ogniu a~tylerji niepnyjacielsldej. Prze· 
eiwdzi~łame ~!tsze w lipcu. wzmogło· siE! 
znaezme. Ogółem :O,d 1 dą · 26 b. m. woj· 
ska .'ll.as~e !a.brały do niewoli'przeszło aooo 
~olnier~y i około '150 o:tioerów. gdy tym­
czasem: franeuzi donłe'U w tym okresi~ . 
21a.ledw1e o blisko 500~ 7.iaś aug1ioy nit 
wł~cej, jak· e 280. - , · 

We Fla.ndrjl 2'5 lipaa wzro$łii rów­
nie~. ~rn.ei~ta bitwe. l;l,rtylśryjska; którą na 
zwaa możną, najwi~hzą w ~ej w~ie. SU· 
ne riatr-0le niaprzyjaciel§i~e, które wtar-. 
gndy w . różnych punkta.Gb1 · odparto w 
kontrn;taku z wielldemi stratami, przyczem 
zabrahśmy jeńców. ·. c 

· .· 2~.:.go. lip~a .okeł~ godz. s~ef ra.n<> .. 
podobnie Jak 1 w~eozorem, n&He baterJ*' 
nadbl'z.etne ~ ł~d~irn torpe~owe odpądziłl> · 
u~azujł'!ioe . a1~ llc~M lekkte. siły. Z:brojne 
mein·z~jao10Ja. · Podo~nie, jak i dni 11c · 
przed1nch, SJJrnrnloty na~H yrowa.dziłj ri1e· .. 
usta:ruią a.kej~ 11a. uchod§it~ f 

W .Al~acji i Lotaryngji w nl'.loy z 2~ 
:na. ~15 lipoa. "'1&sze eiJ.ka,tb•y :nisze21ąne bom· 
barifowaly z~ ~W:i~t1rym: wynikiem zaldadf, .· .. 
w :Pomp er. 2~ lip"" 7>akłady te 1ne był:Y•. 

· ozynnę. · , 



Dział ekon 
nu fatyzm·· 

Zdawa!10iby ~i·ę,iż z..tliwiif: 
· nowmcitw.a tiosyjiskiego in:aigil>.~ .. 

:iz form ws~hQidnie,g;o l.eui:Ę1tW.~, 13,~errregulowa· 
ny.cih. stosunków, tabąla ·' 'bJiuliaiterji l, że 
samo.rząd·miej:ski. ;pi· ·· · . n.i.·bardzo wy-
1i'Oki:m p•odowe i spo~e~yfi.n raclii.mkowyni. 
l:Zd:awall() się, re ~~~.e.jiSk~) jako: o-rgan d.o-
1irad~y, prawiodaw~zt::i,lfrYiS·czny dla spraw 
~mile:jski·ch hędzi!e . 'El· za.danie :spelnić, · 
!bez gada:tliwy·~h i . seil.g.aów. Ni·estety, 
111ad!tiej1e te ~ . ..· "mat i Rada miej-:w miialy 'Wd;ę~~1~ł.: lir• §eszc.~e więcej do-

. j!bry.ęh -Ohęcl·, ai~Js~ · . : Tta roffinaity.ch plat-
:flor~oo po~JSmY'Ć!J.,. Jedn,ej zaś platf·oi·my: 
. goopodarozegrii t h•'liowegoi Wj!l'Dbienia bra· 
· 'k:tio wlaśniia: · · · · · .. · · · 

coo stąd;;~·· 
. EY 1bmmds~ , . , :{}MY d~ień ciężlm pm.cu­
lje, OOż Stąic;I,]~i~Pi~~·~en J.a,ikitJ ·chl-0nek :rad i za­
l"Lądów ·~w •. ~lm .. towariysitw-ipr:zemysl-0-
'WY'cl:J., fiina\ . ·;ełVt .11ąndl0<wych p-0winiien 
'mi.OO szerokie ~g0:te.wame hand1o·t\ne, 1opar­
'.te !l,lia starym )iif>Gfj:zmie: ,,Roor'!h.>0:d:zie, bądi .z 
przychod~ · ~'i eót stąd, iź z licznego 
grona uirt , . . . .. . a: tylkio sekreta:rka, 
panna Saibma: ;F:~~tfiJ;nóWina, wfo, co się dizie­
je, oo trz&Tua i;ę;bfi,,C i gdizte jakiego papieru Śizu­
kać ... Tych d~o~e[hń~zi: pan burmistrz i pan-
!lla Sabina, · · · · ·\o. ieh .nadlu.d1zk·ieL p,ra-cy i 
!Zdrowego . nie są w sfa:ni·e iap·CPbi-edz. 
OO.lej olhrz ·rganimcjł, na którą si·ę . 
iZJożylo nlie . . . ·...•... dio«m.Qdy miiejiakie obni­
zyły się w1ęi~~·~o.ff.o. pofowy, n;ietylko, że 
r-ó:zchody · jy:ly s,j.ę więcej aniżeli -cztery 
i pól :raza~ ł!,~o, .ż.e Hcz'ba iun:Kcj·onarju-
szy magistr • osła poza· dwanaśdoro . ty-
si·ęcy l , , . 

Nie p. ~li!.~1!i pow:illlioo być '.Pl'ezesem kó­
misji finanso~p7J/U<lżetQwej, prawnik bez żad­
nej pralrty.Itt;<łLI·etylk!o iyoefowo-pr~wnej, aJie i 
go1spodar.czę;],: u;\.ilegdyś ·r-edaktoil' ,;Kurj.era 00'­
dzfonneg.o~' ~ X;łt_c},ca. prokurnt'Oll"j!i, 1ec.z '!loświa<l­
cziony, ąńe1•g:iic~y i w.ol•ny zawod-0w:o kupiec, 
znają.cy życie :i uiui.ejący formować bu.d'żet w 
granicach mcizHwych i pojmujący nie po dyle­
tancku; na wiór „finans·OwYd1" la'Wll1ków: jak 
p1o:większać QiQ~hocly i zmniejszać długi ... 

· „P•Ożyezać'k;ażdy p·CPtra:fi, le1cz spłacać z d·o-
i:bodów, i te ciochpdy nom1:ować, rozdzielać 
pracę i żądM jej •ód urzędników .,.:..... to umie 

' tylko ..• kupien"~- • · · · .. · 
· I kupiec, pj:e zaś prawnik, apóteozujący i 
uosabiający <fatesięcioletnią bez wyników 
p.mcę Stowarzys'zenia włakieteli u,i·emr;homo­
ści, powiinien~l:lył stanąć mi cżele Rady .miej-
skiej. , . _ . . _ 

· J.esićzę fł,i()f'ą<l;,majątek stoł. m. Warszawy 
hle j1est oiljjętJ :Pifum.sem ha:n.di·owym:'Nilr!t ni·e 
Wli·e oo są Y"' . ni'.e:rU;c.hom~ei i ca'ly majątek 
st.-0licy .•.. ~WJ: ·. bU:ooalt€móiv ooś ta'm robi..; 

·bez końca i ~ 'W'i~6.e.z'rty.ch re;zUlfatów .•. 
Słuswi.e~ia>Cla k·orespo.nd;ent warszaw­

ski „ Gazety; Nąi;oifówej:'', iz\fyletantyzm .panu­
je WS'Zędztl:i, a ta n:i~ .i<l:~e 1~11istW•O i ptzyjmo­
'Wame ;dzie.siątek synekur, 'których·· wypełni e-
nie nie leży'. w mocy' ludzkiej. . . ' 

Bu:rmisttzru Dr"żewlełlde:go cenimy wy.s-O­
k-0, jako .czfowl.eka wi.elkiiej ·pracy i kultury, 
jaklo idealistę, ldór;y jes.zcz,e na 'p1olite·cb.n1ce w 
lPetersburg1u ~·całe swoje stypendj1um rnzdawal 
bi·edini:·ejszym wśpólko.1eig;om. Stypen,djmn p.rzy-: 
~ąJ, bo byl e'ęlującym Lpilllym, a nik:t· i'nny z 
polaków ~n.1:rbaf g.0: ni.e mógL . 

Czliowfoffiy,at-ern· "Za-0ny i S!zfa.chetny, ale nie 
umiejący pt,zę;ctwsta:wić się silom rozkłado­
wym txadyfNjaieg-0 ezyooW:l1ictwa, ·a:iii hezlad­
nym . diial.a.:nf.~. ro,zina1ty.eh dyfo·tanekieih :k.o­
m.isyj, aaj: 'O!OOi~e sii.ę ritdźmi wiedzy' i .czynu, 
ani przepró~adzić s:wójej-w'Oli. 

. . Skąd WWtĆ{~17..lowieką iś:iJnej ręki i prak-
. ty,cmy·cih, Tuf,J].)[~1afil:ełi ip1ogl~dów, :na wy-ciągnię­
cie 1óikrę:tu.'S!ptaW: miejskich~;z kur:z.a:wki hezlą;. 

· d'u i wYkoą.~tą.wi'DAY"·cll ·amibfoyj radców i UT'.zęd-
s;Lików? ·k- · 

V ester. 

Spadek 'raQJ8kich ·wałnrów. 
Rewolućja w„Rosji. bard110. ·obniżyI:a k·u:i~ay 

ak~yj <przeri:rys~OwYch. W ,,B;iriew;rch.,Wle.d~­
mostiaeh'', :wajduj:emy ·następujące .no1owarrua 
mos:kiew~ldej g1ełdy · prywattiei; której .p:rre­
i;łwsta:Wiamy .l\u:rsy; p:ete~p·1,1r,ski.e z <l. ,!O mar­
ca,. t. j. ostatJliego dnia p1':Wd rewolucją:j 

. . . Llpi~c 1917 10 i\'lnl'Z&c 
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Piąte J{, 

pe\vne różnica jeszcze jest więksm. R·osyjslta 
l'ewolucja 0ozna.cza. dla tamtejszego przemysłu: 
po·d\Vyżs.z.enie plac; ~orzucenie ro,boty, wstrzy-

•· ma11j,e'tral'l.Sp:o.rtów, a p0c:Hryż'Sz.eni~ podatł;;ów. 
't O p:olskim przemygle e•wakuovrn.nym opo· 

wia·dano w Warszawie cuda. Rudzki i Lilpop 
miały być notowane po 225 d-0 300 .za 100. 
Tymczasem były to ohliczenia na rnch<Jmym · 
piasku pustyni bezrządu i anarfihji. Trzeba 
zuać duszę r:o·syj~ką, by zrozumieć, .co· dla niej 
znaczą rnzpętane Tiamiębności i. cz.e1\\·.ane 
sztanda:i·y. Nie dor·ośli jes.zcze do wolności, bo 
na.d sohą pap.ować nie iUID.ieją! .. 

· Drg~nizacja handlu w Polsce! 

1U17 roku. 

zwit:1{szyl się. Na rynku nie pokazują się surowe 
skóry samie, jeler1i"!, kode, psie, zajęcze; świiiskie 
i reniferowe, ponk'i':aż są one zarekwirowane. 

( e) Sprzedaże wiedeirnkfoh niet~1ehi>m.ości. 
W l'oku rn16 sprzedano domów za ·ogólną su­
mę 250 miljonów koron. D·ow.odem dobrego 
stanu kupujących bę-:Jzie to, ie należn()ść 1fra­
wi e we wf!zystkirh ·wypadkach uregulowano 
gotówką, hypotekl zaś odrazu splacon·o,. a ty l­
icu 10~'1; sumy należ~1ej kredytowano. W dro­
che przymusowe.i licytacji sprzedano domów 
za 9 milinnówJrnron. Suma ogólna splac.onyeh 
dJng6w hypoteewyd1 \\·ynosi w roku 1916 

•rn3.7 koron. Nieruchomośd sa teraz bardzu po­
szukl-.;, :rne, świadrzy o tem" najlepiej; że w 
pierw;.zych sze~ciu t~·godniac·h r. b. nabyt•o d-o- ' 
mów czy:nsz.owy('h za B2 miljnny k-0ron i spla~ 
eono 1 O mj,]jonów koTon ciążących na nich <llu­
gów hypotecz.nych. 

Weks'e na Berlin 
•. Pr.ryż 

• • Londyn 
Canadian Pacific 
Anaconda Copper Mining 

Amsterdam, 24 lipca. 

Czeki na Berlin 

„ 

• Londyn 
Paryż 
Wieder1 • 

~ Kopenhagę. 
Sztokholm • 
Nowy-York. 
Szwajcarję . 

Zurych, :24 lipca. 
Ze źródla pryw·atnego „Głos" otrzymuje rutśtę-

pująeą wiadomość: ( e) Kursy papierów wa.rto~ciowych. Za· \~płaty: 
N& terenfo oJrnpaeji austrjacltiej dziala Polska stęp.ca kanclerza państwa niemieckiego wyd.al 

na Londyn 

Cein:tra.la hrundkrwa. następujące r·ozp.oi·ządzeuie: Wia(Lomości o D:O· 
Zadammn tej instytur.ji o c:ha1-akterze sipoleerz.- towaniu lnmm papierów warto8eiowych są tlo-

no· hanlc11owy.m jest, alby w O•hecmyt~h trudnych wa- . · zwolo11e tylko wtedy, j1eżęli odbywają się po­
ronkaeh !PTZe:ci.'wdzialać lichime· 'Pl'OOZ ~ęeie w swe między w kraju 'unajdują:cemi się diohami lub 
ręce dowu:zu li sprnedaiży t<Jw:arów, mr;taslma żyiw- firmami, które zaw·odowo zajmują się hltere-

• Paryż 
Berlin 
1~7.ym 

„ Wiedeń • 
Amsterdam • 

• New-York • 

ll'OŚciO<wycll. sami hand1owymi. Wiedeń,' 3,~ lipca. 
M~l tę z.a'Początlwwał swego· m;asu Komiteł> Berlińskie banki i firmy bankowe, l>tóre_ '._--.;..i;;... _____ ._,......:.;..........,._......;_ 

Ratwtloo;\vy, a urzee:z;ywi\9f:nil A<leksai!lder ks. Dnw- nie posiadały odd'Ziałów na prowiuej~. mogły Czeki 
kii- Lubecld otrzyimując 27 cre.rwca: rok-u ulbiiegleg0> też donosić im z Berlina ·O noto1·rn11rn kur-
od v:la<lz o~Ujpaeyjny.cłh po:zwQlenie na zaro!Le!Ó.-ie sów ;poniewa<ż prawi> nie zabrani°alo d:onie-
tow. a.l;;;cyijnego: 1fOd firmą "Polska Ce:ritrala. HMcno~ sien.' pomiędzy glówną siedzibą bank_u, a fil ja-
wa", z siedzilbą po~ątlmwo w Lublinde; a; następ- mi. Przez t.o były. poszkodowane niezależne 
nie w Radomiu. · banki p:mwincjonalne, ponieważ nie mogły 

Istnieje dążcenie do zorganirrowania w k.aiJcJ:yim być stale informowa111e o ·rpolowaniu ku~su pa-

" 
na Berlin • 
• ;\msterdam 

Zurych 
„ Sofię . 
» Nowy-York 

11 etcrsburg 
Sztol',holm 

powiecie Królestwa :fi:1ji P„C. H. Fi1j.e przyjmowa- TJierów na g.i!eldzie berlińskiej. Dzięki wyda-
i: , • 1 Paryt1 23 lipca. lyby wysylane przez P. C. H. towary llla $klad, nemu .roz.por.ządzenitt ibędą mogly samoazrn - ·=--=----"--..,------·--...._ __ .....,_ 

skąd mzd:z:.iel&ne bylyby wedle potrrelby. · ne banki pr:o·wi.ncj:onalne ;uch1'on.ił S\VOich k1i-
Więfus.zuść organiza.cji filjaJnycll P. C. H. opar- j.entów przynajmni.ej <Od częścio\:yeh .strat, 

to. na dziialaieh hahdłoiwyob. KOllllitetów Ra.tunik'{)· spowo·d1Ywanych wahaniem kursow g1 ełdo~ 
wycli; w kilku tzaś obwodach na dzialacll hanrlł<r wyc'h. 

Wy>eh Sy.rrdyJrn.tów rołn!iic?;yoh. W Lublinie: zaś 0:00- ( e) Fa.bryka kwasu siarczanego. i ~uper-
wiąilci. filji miejskiaj ;pelni Sekcja aprowi!zacyjńa fosfatów w Ifopenhadze zalożyla z kap1.talem 
tameczneg.C> magjstr:atu. 5 milj. koron t·ow. dla -zaloż.enia podobnej fa-

O:Pganizacja filji' za.jęla przeszlo trzy miesdąice ł>ryki w Rosji; •P'O wojnie. ·Fabryka, duńska za 
wytęio111ef pr.a.cy. Atoli dopier·i> na tyun ftmdamen- rok 1916 wyplacila l5 % <lywi<lendy,, oraz „bo-
.cie wlasn.ei .akcji hanillowo-sipolecznej, OII>Al'tO dUa- nus" w wysokości 30%. 
laJn.o:ść P-01:skiej Centrali Handłow&j. 

w kaMy:m powiatowym wyidzfale aprolWli;zacy<j- (e) Z rosyjskiego przemysłu konrnhika-
ny,µi Centrala ma swe:g-0. delegata. Taiki z raitniema cyjnego. ·w „Ruskim Inwalidz.ie" czytamy: 

5 '~ pożycz;rn francuska. 
I ó ::, renta „ . 
_b ;;, renty rosyjskie z r. 1906 • 

3 !O • ·„ „ „ 1896 
Ban:; P clryski . 
Cred t Lyonnals • • 
Al\eyc kanału suezkiego 

Brianskie • 
Lianozowskie 
Bakinskie. 
Tufs.,ic 
Lena Uold 
Rio Tinto. 
1Vlalcowsk1e 

P. C. H. dele""„at zarza .. dza r6wllli~ w -.xru:dfilaile ""'ro- Wedlug ogólnego spisu ilość lokomotyw 
3 1

. - .. „ -... 9_0 ł · Lo,!l~Yl11 2 1pc11. 
wizacyjny:m -grube:rndalnym w Lublinie. Wydzial od roku zeszłego wzrosła o 0 , w ruc rn znaJ- ~-~-!:...--------.....:.--~--23/7 1917 
ów jest -0r:ganem nad?loircey;m apr-0wńzacyjnycll w:y- duje się ich mniej o 450 niż dawniej, dla 11 i10 
działów ohw-0do1wyoo. lokomot~rw potrzebne są reparacje. Ilo~ć '."a-

Pod7'ial t°'warów w oibWiodacli zreo·rganiwwano gonów ii .zwjęksuyla się ·o 45,000 sztuk, zas llcz-
55:'/i 56. 

70.1;~ 
64,lh - ' 

21 ,:! % konsole angielskie 
5;;, icnta rosyjska z 1906 r. 

12ll,1/ł gruntoiwnie i w ten :sposób, że ulega -0n kompeten- ba wagonów nie do użytku wzrosła z 22,000 
· oji ciala zbi<O;r-0iwego, w ten SJJ.OISób, ie za©iadająey do 40.000. · Transport bnyarów w przeciągu 

taom uprawnieni przedlstawieiele a;a;interesowanycll 5 miesięcy b. _r. w porówńaniu z pienYsz~n:i 

•li;~ X renta • z 1909 r. • 
Un:leJ States Sleel Corporation 
Daliirnvre and Ohio 
Canadian Pacific 

12(11/1 

l 7H1 ił 

l 
I 

warstw ludności, maj'ą w danycll ąprawach gkis do- pięcioma miesiącami ubiegleg~ roku. z.mme;j-
radczy; lecz ;i decydujący. szył się, gdyż o 400,000 wa.~pno\~· mnieJ .lac:·o-

\Vskutek :t.aktieg-0 wrgaa.1wo!wania aprowizacyJ- wana z tej ilości na ostatme poltora nnesią-
ny.ch wYtlzialów o'bwodmvyich { sdosunku iioo z ee.n- ca p;zypada 250,000 wagonów. Glów1!ie nie 
iraaą moiż}i'WA jest wajlółrzędna iprnca . wl.rud:z z ladowano węgla. Przemysłowi dostarezono o 
;przedsta\vici·e'Iami ltldnośei w kweistjaeih, do·tyczą- 90 miljonów pudów mniej węgla .. 
ey-c.h aprowiza.cji. Senator Root, zwiedzając moskiewskie 

Nie jest to -0.czY'wiśc-ie rozwiązanie i!deaillne. Alei wojenne zakłady przemysłowe, ~ś.vdadezyl, 
wołle.Ó wyc?JenpY'V'a.nia się zapasó~v na za.granicr.nycih że Ameryka w najbliższym czasie wykon~ 
rynkach .neu:tralrry:ch; taka -0rgimizacja umoiliwlia r0syj.skie zamówienie na 500 lokomotyw· 1 

sprawied1iwy, nelo:wy i oezezędny podział towarów 10 OOO wagonów kolejowych. Z dawnyt'h za-
w -0:bw\ldatih. mÓwień znajduje się 375 lokomotyw i .10 cen 

Zawiesicnis nandliU manufakturą i odziożg. 
-z Od~y donosz:a .do gazet dufo:kirh, że od 3 

tygodni, lUl skutek 1·07:porzc1.1lzenia Komitetu zao~ 
patrzenia, w calem· rnie.ścje zflprte:;tano handlu 
manufa1-:tura i gotowrn odziezą. 

Jednocześnfo · ageiici komitetu pii:czętują skla­
· ay, w których- miesz~zą się wspommane toW8.1;'Y· 

\Ą,'iększość opieczętowanego· towaru pr~e'~'Ie· 
zfono do składów Komitetu. Opustoszono naJw1ęk­
sze skladv maiiufaktury w mieście. Sklepy z tego 
rodzaju towarami zamknięte. . . 

Bankom lombardom, poczcie, koleJOIU zelaz­
nvm i To·w.' żeglugi parnstatkami zabroniono wy­
d.awa.n'ia adresatom pu<Sylek z manufakturą. 

wagonów w drodze do Rosji. Ame.ryk~~!1:-lrn 
specjalna komisja uważa, że komumkac.Ja na 
rosyjskich drogach kolejmvych powinna 
wzrość podwójnie. 

,s) Polączenie wspólnych inte:res.ó,~· p1:ze­
myslowców rosyjskich. Z powod~1 l.ts[~:vH·z­
nie wzrastającej drożyzny rnatel'Jalow i :,;:u­
rowców postanowili przemysłowcy rosyjscy 
.zar.adzić temu przez wspólne .zakupy surow~ 
có'i\r materjalów opalowych i maszyn. Sh1żrć 
im bf>da za przykład instytucje publićz11e po­
dobn~g; charakteru: związki mia~~ .i m~aste~ 
czek towarzvstwa przemysłu wo1ennego i 

rozd~ia:łu sur~wców. Do surow11ów, które· ma­
ją być wspólnie zakupione, gló,~nie i~ależy: 
bawelna skóra wegiel i wełna. Pierwsi prze-

l l 0p1'ócz podanych już przepisó~v profila1:1Y~~ 
nych, w razie szerzenia się zarazy i po~<>ru swm, 

1

. myslowcy górnlczy" w ~osji po~t~nowi~i: poro­
zumieć się z fabrykami obrabiaJącem1_ :ąieta­
le i zarzadami kolei, . w celu zn~żenia obu-. 
str:onnych cen przez zgromadzenie większej i-I naczelriik powiatu 'vru:szawskiego zabrama urządza­

nia jarmarków świ:iiPlkich, licytacyj, oględzin, o.raz 
napędzania świń na lygodniowe lub doroczi;ie Jar-

lości :zamówień. Rzeczywiście k:oope1;a~ywy · 
fabryk metalowych osiągn~ły to,_ że większa 

Dysirnnt prywatny 
Srebro . . 
y, d.słe na Amslt'rdam 
Czeki • „ 
Weksle na Paryz 
C;_e::i 
Czci;, na" Pete"rsburg · 

4.~5;., 
3H,71~ 

42li/u 
:i9'":'H 

-.-
-.-

Giełda warszawska. 
26 lipca. 

Hud1 papierami pnblirznemi byl dziś banL:o 
zu::;c·;:ny. !1rzodowaly Jy.; % Listy Zienu;kie, ktv· 
re mae1mie sie znów podniosły. l\focne były rów­
niez 5% List;.~ fn. Warszawy, klóremi i;acz1't" si~ 
'\':ięcej interesować. 

Papiery procentowe. 

U vroe. l~l:llg::;ejc m. \Yar­
R7.awy z l/ 1!Hó • . • ,!§. 

5 proc. Obligacje 111. War­
~.zawv z i·. 19Hi . • 

Li~ty zasL. Ziem~k. 4 i pół 
proc. . ..... · · 

Listy 7.ast. Ziems~, 4 proc.~ 
Listy zm;t. m. \'i'arsrzaViJ> u 

proc .......•• 
Lhit.v zasl. m. Warszawy 4 i 

pól proc 
Renta ...•• 
:::ierje ros. . . • • , • 

Korony tii:l.20 . 

TRANZAKCJE. 

208.50 -.-
-- --. . 
:227.51) 228. - 228.',1) 
201.-

204.5 l ii05.-

180.--

Sztokholm, 25 lipca. 

Ruble w stosunku arbitrażowym 100 Rubli = 
H8.7U mk. 

Berlin. ?.3 lipca. l marki. Dalej obowi:j\Zują przepisy następu1ące: 
1) Na granicy izolowanej miejscowości naleź!( 

ł umieścić na widocznem miejscu plakaty z trwalenn 

· część . poniesionych w czasie wo3ny strat ~1a 

· p-o.dwyższaoniu plac i w.skutek bral~u mat~i:Ja· .i i />ól proc. Liii.<ty Zasta"·nc /:i<'„:.· ki;' w~.-
lu opalowego, pokryto rzeczywistą zmzką ruhii. 

napisami w niemieckim ! ~?~kim języku: „~zvlo-_ 
wan.o z powodu zara:iy swm („Gesperrt wegen 
Sehweinesenche", albo „Izolowano z powodu pomo­
ru świń" („Gesp. v. Schweinepest"). 

2) Na wy:>vóz świ.ń rozciągnięte zostają przepi­
. sy; dntyczące tral1sportowania świ1i chorych lub po-

dejrzany.eh o chorob~ lub zarazę. · 
3) .Przywóz ś~ń moż~ się odbyć tylko. za ze-

zwolemem naczelmka. powiatu. · 
4) .Nie naf~~y p~lzić świnie przez tere~ izol?­

wany- przewozrn mo~na tylko pod warunkiem, ze 
transpnrty nie będą się .zatrzymywać. _ 

cęn zakupionych surowców. Teraz ,zaklady 
okrętowe postanowily utworzyć wspo~n~ to~ 
warzystwo zakupu potrzebnych mater3alow 1 

surowców, na które rocznie wydawano około 
10 miljonów rubli. Glówną przyczyną podr?-

. żenia metali bylo wielkie zapotrzebowame 
przy budowie kolei. W Ro.sji z o~ó1;1~.i pr.o­
dukcji surowca, wynosząeeJ roczme 2o3 mil~ 
jonów pudów, 27 proc. zużywa się na budowę 
nowych linij kolejowych. · 
_ Wiele mefalu zapotrzebowują w fabry­
kach wagonów i lokomotyw, któr~·ch brak 

z główne.i stacji obserwacyjnej "arc.-:.1\\·:;\iej. 
_...,......,._.....,.,_""-"" ___ "'.""'_~.....,..,,~--.1.'l.-"'l~~~ 

ł ł . l Ona-11.lak;.;. I U . 
Data Temp IJogoda ~-__::,,~. ,...,..,\\ ... ·a""g""1 

2;, ,.11 ~~ l'(l. 18,0" < 1 zachm. I 11,1 mm l 1>:',li I 
:?61 VII 7 r. 12,1• •;. zachm. 

340 
248 
247 
260 
192 

430 
490 
360 
340 
330 

5 Wspólny pópas świń, należących do trz?<I 
rozmaitych wlaśeicieli; również wspólne plawieme, 

. może być wzbroniona, 
' 6) Zwierzęta; pocłejrzan~ o zarazę, podlegają daje się dotklhvie od~zm>:'"''· { 

~5 VII 9 pp. 16,0° '11 zaehm. I H,O I 
385 
885 
460 

'223 
395. 
318 
330 
300 
400 
75.0 

. obserwacji weterynari11a w ciągu 3 tygodni. 

(e) Lipski rynek łutr1mny. Z Lipska donoszą: 
Ceny /futer przedstawiłJ.ją się nasępująeo: Zwykłe 
lisy 50·-60 marek, skórki tchórzów 18-25 marek, 

. wyder 100_:1?5 ma:relr borsuków ,7-9 ~.:irek, kun 
dom0:wych 80~120 murek, kun lesnych ~o:-'90 ~a­
rek, ski)rki kretów 70,.:_90 fenigów, _zalezme od Jlł­
kości i' pochodienia poszczególnycli futer: Kopa 
nieobrobionych skór~k chomikc'iw_ koszt?ł.e do 7~ 
marek. Rotuntly ze skórek tyrhze do 1.2a mare!. 

. sz.iuka. Skórki kretów i chomików sg bardzo po_szi:-
kiwane, ponieważ będą Iilodne w i~a~ch?dzi1:~.l. :::~ 

! mie damskie futra z' łyeh skórek skor~o l\rolll~o" 

l. s.ą te .. i :po. ·szukiwan .. ·~· śl'm:f;gól.uie ": :1u:.;1~1..""l-Os~1'.1: ' 
za .które cena doehdd.211. do .12 mm el<. J?n ~.oz sko1y 
koileJ; baraniei i f~i~.:af w ost:;,tJlrrh czasach 

"' .,,. ' 

GIEŁDY. 
I 

I 'Niebo przeważnie za:chmurwne, na zachodzi(' 
i pnludniu desze.ze. 

wypht telegraficzne Zapowied:t na piąlBk Z7 lipca: 
Berlin, 26 lipca. Notowania kursów· dewiz; za I 

. • ' J p2ła8.55co.1n4o · żądano I. „_.,.N..,~i11111eb...,o""""z•n..,1i..,·e_JJ.n~ie...,...za ... „,c1n11o,..n•u..,rz""'o""'n~e"", """""m.,.·i ... e ... i·s..,t:ai-"'nl. bu• ' rze - stQsunkowo cieplo. 
Nowy-York 
HolandJ"a . 28fP/4 „ 

f>:mja · 2021/ 2 203 ~ "' "" -
Szwer;a 215''4. ,_, :Hil8/t 
Norweg a 2033/4 204 1/ł 
!Szwnjcaria 139li/s 1B97 1~ 
.'\11stro-\\'~gry 64.20 n4.30 
T-ht{O'aria . . • 8011. ·SP/2 
Ko;sułntp1opol 19.95. '.~-i.\15 
1\fadrJt 12?1/ 2 126'/i 

Redaktor od pow. Aleksander Bieliński. 

.1 Bruk i nakład: Wydawnictw11 umskin A. HAPłERAL8K1 
l i &. ZA\VltOWUł. 

• 



....;...._.,.._ __ _ 
. Zarząd koedu~acyj~ej. I 
Wy2szei Szkoły Realne1 w z urn r z u 
111111eJszem yiodajrJ do wiadomo~ci zainteresowan~ch, że 
''g"zaminy "\nd:ępne i poi:irawkowe do klas wstępn~J mło.d~ 
,;zej i starszej, L U, IT1, rv, V rozpoczną się 21 s1.erpma. 
:,letrykę trodzenia, Ś'\)'.indeetwo szczepienia ospy 1 poda­
nie ńa imię dyr8ktora s'zkoły należy złożyć przed powy~­
,~zym terminem. mmcelarja szkoły czynna prMz wa.~acJ~ 
we wtorki i piątki od godz. 10-ej do 12-ej, Szko~a i;neśc1 
11ię przy ul. Szczęśliwej (za ko~ciołem ewangiellckim) 
v domn W-go Kantza. 

Dyrektor Szkoły 

8154-1\! Stefan Pogor11el8ki. 

• 1 

Niniejszem zawiadamiam, iż 

Losy do t-szei klasy ń. G. o. w Warszaw!e :!~~~~.: 
nadeszły i są do nabycia u niż•l wymienionych' p. p. kolektorow łody rutyno-w~ 
· · 5„ w·1 ... · Nawrot 12 DowiedzieC sięi : 1. Urb•"lowski T. tdd:t Rado11oszcw. Zl. Witczak Ku. .t'\.~·~ "' · .e niin ,... · " d • t 22 , 

?,, Kr6likowsld w. • • Piotrkowska 1i!S 28. Bronowski H. l.ódt, Pasat-S~lea 41 5+. Woj<:Je.:howska A. " Be~e. ;t :a· 41 mieszki 1 a, rog Anąrz 
I ,., "". O~·. iorowskl W, Zelów 55, Kreutzer 5, " Rauwa 5 . • • d go"- n 3. Dodzuhowski J, • W11chodn a IJ„ „„ „~ S!i J Piotrkowska OO me m1ę zy (U;, "'„ 

4. Jatka Pinkus P!ot~kowska 22 :50. Procnerowa z. Łód:t Orla.23 51• Balsk~ 111 S :; B. Wara3&wsld . 
5, Fordoi\Jkl A. • Si~nklewłcta 67 31. Michlewska L. „ . WAn1ddn:eia,:_~ ...... $!$' ~~J°'i' E.' : 1t . 
6. Hane•nan JJn Piotrkowska 1Z 82, Jarzębska M. imws„li auua • e 'k A. :: , Wid:.&11191!:& /!ó 
7, Lft'rMn f:rraef PlotrTiow3ka '°'32 33. Pestt<owsld St. Olug~ 85 . . 59. Blirdżińs ! ""!era 

Bunclerówna H. • Roldclńslla 104 34. T. "'•'· „Diwignla" • Wachwa.!;! 60, .Falcman 1-. "'" ~'. 'romail!tewsld Ą, • p1.,,ejazd M 33. Ż6'1owskl Jan. Pl<ltrkowskA 8:\ 61, A!bteeht A; l.IS'~B~ll~;!„,.dzlua 22 

;~ ~~1~t~eJ~:k! "· ~~°.t~~~:~1Z ~: ~;;~f;tt~ioid „ p~„j~"" 52-· ·~ ~l · ~~~::~:::t „ ~8!:~0:it3 !ti 
12• P&wluk St. Jlrnjazd·20 ·e. Marchwlftsk" J, „ Sfędnla 20 S\enkf„wlc.11• 87 1.-;. NejMr.n Zoijs Z11<1hodn!a 21 :59. Le Gulf Ro:oalia „ Wdlct'ai\~ka 41 '55. Pat:h)lclta N, -

1 14 We""berg s. • Piotrkowska 53 40. Grajnert Bl'on. „. .Nawrot 26. OO .. Nower J. " Andr:rejll 4 
1 s h • h L C 1:r ' hrnlll 85 41. Cynamon Dawid Nowomlejłka: 4 67, l.uczak. B. Llpow~ Clll 
1~· K~~:~~~e S~~ ' : St~z:::„...;ska165 42. Tl'aube J. P. :: · „ 4 6JJ. K~tna Z. „. ~~~~~~~= f.~ 
17. Warnkl M. Konstantynów Di•iita 269 113. Skdrkow•ki St. Uiazd, l'· T<lma$:tdw Il!). We!nberg B. ,{ • " 
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4 19. Librach L. t6dt, Piotrkowska 50 45. Pueman Flor. „ N. Cegelntan.a 16. 11, Mol'l!zfynklewie:11"·l'lll " Targ. Rynek 
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O GL OSZ NIE. aks 

,.-.--, 

Detaliczna s· 
po hurto\vych :c 

Resztki r~~!~ . 
na . bi uzi< i. kostjumy 
męekie i dziecinne. ·ora~:; 
ty. imkna,:i<orty, róże C:EtJg 
batystv~ barchany. (cirnrn 
łym w kratec2:k:i l i modttAt~ 

Dostać można lak na}ł 
przy ul. Dzie-l~ej' 1' 3ł~-~ 

n op rzeczna· oficyna., _I pri;1 
CGlllJ' atlllłet _... Ceny 

61 
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oo szan, Knlelt ·ostatni dzień 
ramu Nr. l. Pro 

Choroby wewnęt.rzno I nłirwow'ł. 

Konstantynowska 7. 
Prz:yjmuje od · 4 ,do 6' pt:> poł. 

Kupuję fosy ~111 -~···.t'-:,. 
Plaeę najlepsze c &}ł:f'. 

Początek przedstawień n godz. 6. 
ostatniego zaś o godz. 8„ 

d inisłracja dzien. ,. 
ARSZ w A, Warecka. 7, 

Zl i\. P tSXl" 
Ło nż, Pio~kowska 86. 

oraz !llje l kant,ory: 
w 8'dz&nle11 W 0.2!f!ilłtn::howle5 w· CleclHilłUłWia, VI Giir'!floUnle, w Kaliszu. w 1Uelcaoh5 

;.v Ko!us:;duu]lł• \V Łom:tr. w Łowlc:tu, w Mławi!ll, w Małkini, w Pułtusku, w Pł'8cku. w 
SiadBoiH>hs w Sh.tr.adz-.a, w Skiernla•lc,oh, w S1.H;mn11cuj w Tomaszow.łe, we Włooła1r-. 

.„.. kus w Z•wleroia, w ZduńsfideJ Woli I t. d. . : . 
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,,GOOZINV POLSKI" 
„Dziennika Polskiego" w Cz~stodiowJe<' i · .. Gońca Kuiawskie~o{' w~ Włodawk~ 

p„ Jałlia, Pio~rkowska/ 2 / ·. ·. 
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